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Zamach G recyi.
Lwów d. 12 lutego.

Morska wyprawa na Kretę pod ko
m endą ks. Jerzego m usi być uważana 
za desperacki krok rządu greckiego, 
p rrtego  przez opinie pub^czną kraju. 
Pod względem narodowym doskonale 
zrozumień można i uszanować należy 
tę  opinię — g ly b v  nie to, że krok 
tan uczyniony został wbrew ustnym  
przedstawieniom, poozynionym w Ate
nach przez w s z y s t k i e  mocarstwa, 
nie wyjmując Anglii i że na brzegach 
Krety wyprawa grecka zastanie po
tężna obr-e siły morskie, które nieba
wem jeszcze wzmocnione zostaną, 
czyli gdyby nie to. że Grecya gra na 
va bar.ąue\ Któreby mocarstwo jako  
tako popierać chciało Greeyę, trudno 
pojąć. Yviadomo, że ostatm em i czasy 
G. ecya weszła w ścisłą łączność z 
Austro W ęgrami, ale Austro-W ęgry 
proklarąowały od dawna i dzisiaj pro
klam ują niepodzielność Turcyi i od 
tej zasady, tworzącej podwaliuy kon
certu europejskiego, którego orędo
wnikiem właśnie jest gabinet wie
deński, ani na włos nie odstąpiły — 
tem bardziej, gdy podróż hr. Mura- 
wiewa zasadę utrzym ania Turcyi, ja  
kc zasadę absolutną postawiła. Juśció 
pc .ityka nie trzym a się nazawsze ża
dnej, jak: jkolw iek zasady, ale nie za
szło też nic, coby obecnie zmianę 
sprowadzić mogło.

Zapatrywanie s voj obwieścił też 
w}aśnie wczoraj gabinet wiedeński, 
Nowa Presse bowiem podaje o ogól- 
nem położeniu kom unikat, który, jak  
tw ierdzi, ma pochodn i z m inisterstw a 
spraw zagranioznyoh Kom unikat ten 
brzm i: Jak  koła dyplomatyczne zape
wniają, ostatni krok Grecyi nie spadł 
na mocarstwa niespodziewanie. Ko
m endant okrętów greckich pod Krętą 
zwrócił s.ę w ostatn.uh czasach do 
komendautów okrętów innych mo
carstw  z zapytaniem , jak ie  zajmą s ta 
nowisko, jeżeli okręty greckie będą 
zmuszone rozpocząć bombardowanie 
Kanei. Komendanoi okrętów nie mogli 
r.a to  niespodziane jybanie dać na
tychm iast odpowiedzi, lecz stanowisko 
jak ie  zająó mieli, określił już. dokła
dnie cel, dla k tón  ;o tak  okręty mo
carstw , j a k o t e  ż G r e c y i ,  przybyły 
pod Kretę, a celem tym  obrona w ra
zie niebezpieczeństwa rodaków zamie- 
szKałych na Krecie, bombardowanie 
Kappi przez okręty greckie byłoby 
wyp' iwiedzeniem wo„ny Turoni, ko
mendanci więc okrętów obcych mo- 
oarstw naturalnie mieli za obowiązek 
dpkHdaó wszelkich starań, aby Gre 
oyą odwieść od tego kroku, któryby 
właśnie zniweczył cel, dla którego o- 
k ręty  stały  pod Krętą, a to obronę 
poddanych państw, których okręty 
odpłynęły pod Kretę, przed niebezpie
czeństwem.

„ Gdyby Grecya w dalszym ciągu 
swego postępowania napadła na tery- 
toryum  tureckie, to według zapatry
wań panujących w dyplomatycznych 
kołach, krok ten mógłby mieó dla 
Grecyi bardzo niebezpieczne skutki. 
Turoye w odpowiedzi na to, mus; ila- 
by wysłać posiłki wojskowe na J^retę, 
a z drug ej strony uderzyć na Greeyę 
w Tesealii Co się tyczy wysłania tu 
reckich posiłków wojskowych na K re
tę, to jasnem jest, że w tej chw li, w 
krórejby Grecya zaczęła swoją zacze-

pną działalność na Krecie, wysłaniu 
tureckioh wojsk mogłoby się sprzeci
wić tylko to mocarstwo, k tóreby zde- 
oydewanem było Grecyi w jej akcyi 
dawaó czynną pomoc. Również nie u- 
lega wątpliwości, że żadno z mo
carstw, nawet Anglia, o której mó
wiono, że sprzyja agitaoyi prowadzo
nej w Atenach na rzecz Kreteńczyków, 
nie podniosłoby protestu przeć w te 
mu, gdyby sułtan  chciał wszyi tkiemi 
siłami bronić części swego terytoryum  
przed obcym napadem i zaborem. Po
łożenie więc, w jakiem by się wówczas 
znalazła Grecya, byłoby w danych 
< kolicznościach wielce niekorzystnem  i 
dlatego też gabinet austryacki, który 
zupełnie pojmuje trudności, z jakiem i 
Grecya walczyć musi, przestrzegał ją  
stanowczo i przekonywująco przed 
konsekweneyami takiego fałszywego 
kroku. Zapewne podobne j rzestrogi i 
przedstawienia otrzym ała Grecya tak 
że ze strony innych mocarstw rep re -, 
zentowanych w Atenach".

Dyplomatyczny kom unikat Pester 
Lloyda o dzień poprzćd donr"i w tej 
sprawie, że sułtan ostatm em i dniam. 
k’lkakroó próbował zasięgnąć rady 
mocarstw, ale ambasadorowie za ka
żdym razem odmawiali zapuszczania 
się w tę sprawę Mocarstwa już  w le- 
cie najusilniej starały się 0 przyw ró
cenie pokoju na Krecie, powstrzym y
wały Greeyę i powstańców, lada szczy
pta sprawiedliwości byłaby na pewien 
czas zapew niła pokój. Ale wszystLie- 
mu snać przeszkodz;ła kam aryla w 
pałacu, sułtańskim , której się ubrdało 
przekonać sułtana, że może bezkarnie 
urągać Europie. Jakoż to się uda
ło, ale za Jaką cenę 1

Komunikat ten  zapomina wido
cznie — dla ugłaskania Grecyi — z 
umysłu, że celem Greków kreteńskich 
nie były i me są reformy, tylko oder
wanie się od Turoyi. Ale m niejsza z 
tem — komui ikat zwala dalej winę 
p mownego wybuchu na mahometan 
kreteńskich, co znowu nie całkiem 
je s t prawdą — w końcu atoli upomi
na Greeyę na seryo, aby się nie uwo
dziła namiętnością, ale trzeźwo swoje 
i Europy położenie rozstrzygnęła. 
„Któżby Grekom zaw idz.ł posiadania 
T ro ty? Ale też kto zaręczy, że mają 
siłę do jej zagarnięcia? T u r c y a  n i e  
b y ł a b y  o b o w i ą z a n ą  b r o n i ć  
K r e t y  n a  K r e c i e ;  uderzyłaby za
pewne na Greeyę od Tessalii i Epiru, 
a w Alenach chyba nie im aginują so
bie, iżby Grecyc bodaj do-ównała 
Turcyi ni polu m litarnem . Dość aby 
Turcya plemiona albańskie puściła na 
Greeyę, a Grecya r ie  opędzi się kło
potom."

„Bez nomocy Europy Grecy abso
lutnie do celu dojść nie megą, a n a  
t ę  p o m o c  l i c z y ć  i m n i e w o l n o .  
Co dalej nastąpi, to trudno dzisiaj 
przepowiadać. Ale n a m  i wszystkim 
przyjaciołom  pokoju w Europie pozo
staje ta  pociecha, że jakikolw iek obrót 
wzięłyby wypadki na Krecie, absolu
tnie pewnem jest. iż m e ma dwóch mo
carstw, któreby co do przynależności 
Krety wojnę sobie wypowiadać ze
chciały. “

Jest rzeczą ciekawą, że od rządu 
angielskiego w parlamencie, i telegra
my półurzędowe paryskie raz po raz 
zapewniają, że rzeczy na Krecie nie 
stoją’ tak źle jak  donoszono, że już 
spokój panuje, a mianowicie, że jlny 
gubernator Krety Bcrowioz prawidło ło 
postępuje. Półurzędowy kom unikat ber

liński w Hamb. Corr. tw ierdzi, że ohOu 
byTuroya obojętnie się przypr hrywała 
aneksyi K rety przez Greeyę, to fafr 
tak i odbiłby t.ę  na całym półwyspie 
Bałkańskim takiem  echem i wywołał 
takie w ypadk’, których następstw, zgoła 
obliczyć niepodobna Dlatego mocar
stwa nie mogą dopuście oderwania 
Krety od Turcyi.

Agitacja radykałów.
Lwów d. 1? lutego.

Tegorocznym wyborom charakte
rystyczne znamię nadaje niebywały 

awniej i nieznany ruch stronnictw  
rfdykalnyoh — zarówno polskich ja- 
knteż i ruskich. Nową kuryę „po
wszechną (Y) reklam ują oni dla sie
bie jako umyślnie utworzoną dla pro- 
letaryatu, a więc jako  taką, z której 
według ich zdania tylko proletaryusze 
p o w in " . otrzymywać mandaty.

Szczególniej ruchliwą ro z v ; j ją  
ag; tacyę socyalni demokraci, działają
cy pod kierunkiem  międzynarodowej 
organizacyi socyalistycznej. Sądząc 
z ilości rozsyłanych przez nich wę 
drownych agitatorów, k tórzy niw szcr.ą 
dzą grosza na traktam enta hojne, 
gdziekolwiek przyjadą, z ilości czaso- 
pi sm i druków okolicznościowych, 
które w ogromnych masach rozrzu
cają po kraju  od kilku miesięcy, mu
szą oni rozporządzać znacznomi fun
duszami. Ich własne składki na -fun 
dusz wyborczy" publicznie zbierane 
i w pismach kwitowane z pewnością 
nie w ystarczają ani w dziesiątej czę
ści na pokrycie tych wydatków. Dość 
powiedzieć, że w samym tylko powie
cie lwowskim urządzili od 1 do 10 
bm. s i e d m n a ś c i e  tak  zwanyoh 
zgromadzeń wyborców po wsiach i 
miasteczkach, o rócz niezliczonych 
zgromadzeń we Lwowie samym. Po 
największej części ograniczają się te 
zgiom adzenia na zbiegowisku g ro 
madki ciekawej gawiedzi w karczmie 
bez współudziału poważniejszych g o 
s p o d a r z y ,  lecz to w ystarczaj ażeDj
0 tych zebraniach drukowano w ga
zetkach socyalistycznych szumne spra- 
w izdania.

W Krakowie i w okręgu tam tej 
szym, k tóry ma razem z Krakowem 
głosować w kuryi V również zaciętą
1 kosztowną rozw ijają ag iaeyę, k tórą 
z niepospolitym sprytem  kieruje Da 
szyński, a którem u znakomicie ułatwia 
zadanie kandydatura p. Alfreda Szcze 
pańskiego forsowana przez Liinderbank.

riocyalistyozne kom itety ogłaszają 
następujące kanuydatu ry :

W alicyi w s c h o d u  e j :
Jana Ko z a k i e  w* o z a, m alarza ze 

Lwowa, na okręg wyborczy Lwów- 
Szczerzec-W inniki; J uliana O b i r  k a, 
drukarza z Czerniowiec, na okręg 
■Stanisławów Buczacz-Tłumaoz ; dr. H. 
D i a m a n d a ,  koncypienta adwokac
kiego ze Lwowa, na okręg Kołomy
ja  - Nadworna - Bohorodczany - Kossów- 
Sniatyn-Horudenka ; Józefa H u  d e ca , 
drukarza ze Lwowa, na okręg Prze
m yśl-M ościska-Rudki - Sambor-Droho- 
byoz; Kornela Ż e l a s z k i e w i c z a ,  
kam ieniarza i dyrektora Kasy chorych 
rob, budowlanych ze Lwowa, na okręg 
Jarosław-Łańcut - Cieszanów-Jav,oró * 
Grodek.

W Gancyi z a o h o a n i e j :  Ignace
go Da*zyńskiegc w nkręgu wyborozym

K raków -Liszki-Podgórze-Skaw ina; Ja 
na Jnglisza w  okręgu Wadowice-B a- 
ła-Chrzanów-M yślenice-W ieliczka; Leo
na  Aiigiołkr w okręgu Nowy Sącz-Li- 
manowa-No iry Targ-Jordanów-Grybów- 
Gorlice; Franciszka Sułozewskiego w 
okręgu Tarnów - Brzesko - Boohnis -Dą 
browa-M ieieo-Pilzno; wreszoie Kornela 
/j’ele«zHewicza w okręgu Rzeszów- 
Ropozyoe-Dembica Frysztak - Kolouszo- 
wa Tarnobrzeg Nisao.

A u p k i e  s t r o n n i c t w o  r a d y 
k a l n e  ogłosiło w tych dniach także 
swój program, podpisany przez posłów 
dr. 1 lofila Okuniewskiego, Nowakow
skiego i Łazarczuka, a nadto przez 
główm go współredaktora Euryera  
lwowskiego, dra Iwana Frankę, Micha
ła  PawiiKa ze Lwowa, dra Cyry
la  T rybw skiego z Kołomyi, dra Se
weryn* Daniłowioza z Kut, dra Mi
chała Olijnyka z Mostów W ielkich, 
m edyka Jozafata Szm igiera i Andrze
ja  Szmigielskiego za Zbaraża, Pawła 
Dumkę z Tarnopola, Iarana Borodaj- 
kiewicza z Tłumacza, Iwaua S&ndula- 
ka ze Śniatyna, Iwana Fokszeja z Ko 
sowa, Oieksę Buraczyńskiegn ze Śnia
tyna, Mykolę Czerkasa ze Skałatu, I 
wana Mychasia z Sambora, Iwana 
Dragana z Sokala, Iwana Charatona 
z Moś sk, Michała Dergałę ze Stryja, 
Iwan« Radulaka z Horodenki i Dany 
łę Mekełycę z Żółkwi

Program  obejmuje 18 punktów : o 
potrzebie obkładania bogaczów w yż
szym wymiarem poaatków (progre
sywnie) o zniesieniu szarwarków o 
wykupnie „pańskich" gruntów , o roz
dziale pomiędzy „naród“ kam eralnych 
lasów, o zniesieniu patronatu i prze
niesieniu praw a prezentow ania dusz
pasterzy katolickich na gromady włoś
ciańskie, o ustanow ieniu taryfy za 
sprawowanie funkcyj duchownych 
przez duchów-eństw o katolickie, o cał 
kbwitem usun.ęciu wpływu duchowień
stwu, na szkołę ludową, o utworzeniu 
funduszu zapomogi dla stowarzyszeń i 
spółek socyalistycznych, o zaprow a
dzeniu ruskiego języka jako urzędo
wego we wschodniej części kraju i td.

j D o  odizwy dołączoną jesi, zwięzła 
iusŁrakeyo "o głodowaniu w kuryi V.

Kończąc ten zwięzły szkic przed
wyborczej dz.ałalności wywrotowców 
naszych, kończymy uwagą, że wcale 
nie zawadziłoby, gdyby w elee szano
wni i poważni zwolennicy kandyda 
tur, przez kom itet centralny popiera
nych, poszli do socyaustów na naukę, 
jak  należy urządznó agitacyę — r u c h 
l i w i e ,  g o r l i w i e ,  ś m i a ł o  i b e z 
w z g l ę d n i e .

Ruch przedwyborczy.
Lwów d. 12. lutego.

Zjazdy okręgowe co do Y. kuryi.
Wschodnia częśó kraju naszego wy

biera 10 posłów z kuryi V. Na wczo
raj, jak  ,uż donosiliśmy, zapowiedzia
nych było o ś m  z j a z d ó w  o k r ę g o 
w y c h  w sprawie wyboru posłów z V. 
kuryi. O przebiegu tych zjazdów de
legatów kom itetów powiatowych ce
lem naradzenia się nad kandydatami 
z V. kuryi i przedstaw ienia odnośnych 
wniosków pełnemu centralnem u komi
tetow i wyborczemu, otrzym ujem y na
stępujące doniesienia:

Zjazd okręgowy, który odbył się 
wyjątkowo we Lwowie, dla sprawy

przez

:F . O  T P ł i i l i p e e
Z angielskiego tłumaczył Ot. St.

(Ciąg daltzy).

H artley sta ł na werandzie, oj rby 
> poręcz, z fajeczką w ustach, a Col- 
ier, którem u nie spieszno było spo- 
;kaó rodz ców, stanął na pf gadan.kę z 

zyjacielem. Przy nocnym świetle me 
jyida było jego  rysów warzy, lecz 
Śartiey odgadł zaraz z głosu, że coś 
ię niedobrego świnoi.

 Cóż? przyjemnie spędziłeś wie
izór? — zapytał — ale dla czegożby 
aie? Qzy godzi się pytać o to czło
wieka, który wraca z uczty w towa
rzystwie swojej im m orata?

  Bawiłem łię  doskonale — od-
ijow,edział Collier — ale obawiam się 
sceny >ak mnie czeka , domu.

 ’Więc cóż?
  Słuc Liaj Hartley, znam  twój spo

sób myślenia i wiem, że twoioh zapa
trywań zwalczyć nie zdołam, oświad
czam oi więo kategoryczni*^ je  bądź 
co bąd i zarzucam mój zawód adwo

kacki i iakkclw iek osądzisz ten krok 
mój, musisz mi pomódz, m ianowicie: 
musisz rodzicom przedstaw ić sprawę 
w dobrym świetle. Cóż ty  na to?

— Musiałeś s ‘ę przemówić z two 
im przyozłym teściem, tak  mi się coś 
zdaje, wnioskuję to z tonu twej 
mowy.

— Istotnie. Postaw ił to za waru
nek naszego związku.

— A ty  zgodziłeś się bez oporu?
— Cóż miałem robió w danych o- 

kolicznościach ?
— Cóż mó1 i na to panna Bruton?
— Panna Bruton? — odparł Col

lier — ona daje s;ę powodować moim 
z .miarom, z którym i ojciec i ej z adza 
się w zupełności

— Hm I — m ruknął H artley i przez 
chw: ,ę nastaio głuche milczenie.

— Więc dobrze — zauważył Har- 
□y przeryw ając ciszę , wybrałeś sam
t siebie drogę postępowania, a są

dzę, nikt m e ma prawa zagradzać ci 
ją, .s tary  druhu. W obeo rodziców 
jęaę się w yraża najprzychylniej o 
twojej sprawie i życzę ci szczęścia.

— Ale w głębi jesteś ciągle prze
konany, że popełniam ogromne g łup
stwo ? — zapytał Collier z pospie
chem.

Hartley nie spieszył się z odpo
wiedzią, wy* -ząsł powoi fajkę o po- 

jręcz, schował ją  do kieszeni i rzek ł: 
i — Trudno przew idzieć przyszłość, 
może o. «ię powinąć noga, a może 
przywieziesz ze sobą miliony. Trzy-

' . fmaj się tylko zasady ; gdzie nie mO' 
żna przeskoczyć, tam przoleśó tr:;eba. i

i
ROZDZIAŁ IV. '

Najtkliw sza przyjaźń ma swoje o- 
g r» n io zen .j; to też H artley auzuł "O' 
dżaj ulgi, gdy w poniedziałek rrno 
mógł pożegnać E ightgates i powrdsić 
do miasta. Państwo Collier nie d iii 
się zbyć ogólnikami i nalegali na n e- 
go, aby użył swego wpływu na syua( 
i odwiódł go od szalonego zamiaru. > 

Nre zadowalały ich iego ostrożn 
napomknienia ja k :  „ka:dy człowiek
wie przedewrzystkiem  co mu najleG 
p.oj potrzebne", lub „nikt nie moż ■ 
Wrać ua siebie odpowiedzialność ra 
dząc w tej mierze" były one tylke. 
pobudką do ciągłych pytań  jak  sit/ 
zapatruje na krok syna i ozy uważał 
go za roztropny. Nie m ^gł otwarcie 
przyznać się do tego co myśli, bo 
związany przyrzeczeniem danem przy
jacielowi, musiał ukrywać je , jakko l
w iek  wiedział, że tu  chodzi może o 
zwiohnięc e życia.

Tnnym razem ubolewała pani Col
lier w ogóle nad tem, że syn dał się 
uwikłać Brutonom. Hartley, którem u 
stosunek ten  nie podobał się od same
go początku, wew nętrznie więo zga  ̂
dzal się z panią Collier, w ił się na 
rożniu dylematu, rDzdzierany to obo
wiązkiem względem przyjaciela, to 
chęcią oddania świadectwa prawdzie.

Rzadko kiedy opuszczał z taką ra 

dością dom przyjazny, jak  teraz, a 
kiedy wsiadł już  do pociągu, unoszą
cego go do stoliay, postanowił naj- 
święeiej omijao Eiglugates, p rzy ra j- 
mni( i kilka tygodni.

Lecz Collier nie dał m u spokoju. 
Tego sam tgo dnia, później szyn pocią
giem podążył1 za nim, a znalazłszy 
go, począł go nękać roztaczaniem 
przeróżnych planów, aż do znudzenia. 
Sprzedaż mebli, wytyczenie ru ty  z o- 
kazy zbliżającej się poaróży i tys ąc 
innych spraw, jakkoiw iek drolonyct, 
lecz w całości niezm iernie uciążli
wych, włożono na j< go ramiona. Bę
dąc zmuszonym pośredniczyć w każ
dym najdiobniejscym  szczególe spra 
wy, którą w gruncie rzeczy poiępiał, 
można iobie wyobrazić, ja k  oył w 
końcu znękanym.

— Będę pisał do oiebie każdą po
cztą — rzekł Collier — możesz być na 
to przygotowanym . Spodziewam się 
też, że od ozasu do czasu z&srlądniesz 
dc I ghtgates i doniesiesz mi, ja k  się

ra Mania, rozum iesz?
Bęuą. ci tom zawsze radzi, a ja  

mciałbym mieó w iarygodne sprawoz
danie o wszystkiem, może zachoruje, 
łab co. innego się stanie. Ona przy- 

jizekła mi także pisać sama o wszyat 
Hem.

j H artley przyrzekł wszystko zrobić, 
; o? ltąałn w  jego  możności, aż nad
szedł ds oń kiedy miaŁ odprowadzić 
przyjaciela do Plymouth, 

j Był to ponury dżdżsty poranek i

wyboru z V. kuryi B r o d y - K a m i o n -  
k a - Ż ó ł k i e w - R a w a - S o k a l  oświad
czy1 się jednom yślnie za kandydaturą 
na ten  okręg p. W ładysława G n i e 
w o s z a  z Kontów. Jedynie tylko de 
legat m iasta Brodów w strzym ał się od 
wyrzeczenia swego zdania z tego po 
wodu, iż term in postanowiony przez 
tam tejszy kot itot dla zgłaszania kan 
dydatur jeszcze nie upłynął. Nie ma 
atoli wątpliwości, iż i m iasto Brody, 
rozporządzające w tej kuryi 35 głosa
mi , pójdzie solidarni z wszystkimi 
powiatami, należącym, do tego okrę
gu, liczącego 990 wyborców.

Delegaci pow iatów : K o ł o m y j a ,  
S n i a t y n ,  H o r o d e n k a ,  K o s s ó w  

B o h o r o d c z a n y  pod przewodni
ctwem m arszałka Ludomira Cieńskie- 
go postawili włościanina z powiatu 
śniatyuskiego Jurka  S a n d u l a k a  na 
kandydata z V. kuryi.

Następnie, obradi’j'ąc nad kandyda
tem z kuryi czwartej, ogłosili delegaci 
powiatów kołomyjskiego, śniatyńskie- 
go kossowskiego jednogłośnie S tefa
na Moysę z Rudnik kandydatem, po
stanawiając polecenie go komitetowi 
centralnemu, mimo powćórnogo jego 
zrzeczenia się, przez zebranych nie
przyjętego.

Delegaci komitetów powiatowych, 
którzy zjechali się w S a n o k u ,  bar
dzo sym patycznie omawiali Kandyda
turę na V kuryę pana Stan. W y s o 
c k i e g o ,  właściciela dóbr Jasienicy, a 
na IY. kuryę p. Józeto W i k t o r a. 
Z powodu, że p. Wysocki n ’-e był o- 
becny na tem  zebraniu, jak  niemniej, 
aby ewentualnie dać możność zgłoszę 
nia swojej kandydatury i innym  — 
postanowiono ponownie się zjechać na 
konferencyę okręgową jeszcze dnia 
20. b. m. Zdaje się być atoli rzeczą 
niewątpliwą, iż na V. kuryę utrzym a 
się t j  lko kandydatura pana W y s o- { 
c k i e g  o. -

Z J a r o s ł a w  a donoszą nam 
Zjazd okręgowy delegatów komitetów 
powiatowych odbył się 11. bm. Oma
wiano poszczególne kandydatury  mo
żliwe, dla braku atoli jeszcze n ;ektó- 
rycb imformacyj , po3óanowiuno dla 
zdecydowania się co do kan d y d a tu ry ; 
na V. kuryę, ponownie zjecnaó się z 
końcem przyszłego tygodnia. j

Z P r z e m y ś l a  piszą n am : N a ;
zjeździe delegatów komitetów pow ia-' 
tcw ych jednom yślna zapadła uchwała 
popierania na V. kuryę Przemyśl-Moś- 
cisba Rudki-Sambor-Drohobycz di. L e 
c h o w s k i e g o  z Drohobycza. Co do 
tej kandydatury  nie oświadczyło się 
jed y n ;e m iasto Przemyśl, rozporządza
jące 60 giosami w kuryi V., a nie 
oświadczyło się z powodu, iż nie m>a 
ło do tego jeszcze upoważnienia m iej
scowego kom itetu przem yskiegc. Gay 
jednak  cyfra 60 głosów na ogólną li
czbę około 1000 głosujących w tym  
okręgu kuryi V., je s t zanadto drobną 
do stawiania i popierania odrębnej 
kandydatury, przeto nie ulega w ątp li
wości, iż przyłączy się i m iasto P rze
myśl do jednozgodnie przez powiaty 
postawionej kandydatury dra Lechow
skiego.

Ze S t r y j a  donoszą nam : Na zje- 
żdzie delegatów komitetów pow iat.: 
stryj skiego, tureckiego, żydaczow- 
skiego, bóbreckiego, dolińskiego i ka- 
łuskiego jednom yślnie postawiono na 
kuryę V. Kandydaturę p. Kazimierza 
R o j o w s k i e g o  z Humenowa. Co do 
kury i IV Kałusz-Dolina-Bóbrka pesta 
wiono na wniosek p. W itołda Nieza-

T
żaden z n .h  nie miał humoru, gdy 
wsiadali do wypakowanej kufram i do
rożki. W ciągu drogi panowało głuche 
mi’czenie, bo H artley nie miał mc 
zajmującego do opowiadania, a Collier 
wygadał s ę już  o wszystkiem. P rzy 
byli pół godziny przed odejściem o- 
krętu, a gdy pakunki poznoszono ju ż  
na. pokład poczęli się żegnać

Głos dzwonka rozległ się już , a 
oni jeszcze nie mcgli znaleść słów 
odpowiedmch w takich chwilacn, u- 
ścisnęl. s.ę tylko szczerze w pospiechu.

— Bądź zdrów przyjacielu — za
wołał Hartley — m.ej staranie o so
bie i pisz często.

— Bądź zdrów — odpowiedział 
Collier — spodz: ewam się zastać cię tn 
za moim powiotem .

Zapalił cygaro i p a trza ł jak  Har 
tley przeoiskał się przez tłum y. Potem 
nastąp iła  chwila ogólnego zamiesza
nia, m aszyny okrętowe zaczęły dy
szeć, a brZeg, jakkolw iek powoli, od- 
dfcla* się i n iknął z oczu. S tał tak  na 
tyle okrętu . patrzał na ląd póki mgła 
gęsta  nie zasłoniła go przed oczyma. 
Teraz począ1 myśleć. Poczęła mu się 
wkradać wątpliwość, ozy w ogóle roz
tropnie postąpił, wybierając się na 
połów szczęścia wśród tylu n iezn a 
nych hazardów  — to znowu obraz 
dzi swicy, dla której ię niepewną po ■ 

i dróż przedsiębrał, staw ał przed jego 
oczyma. Te i tym  podobne myśli tło* 

’ czyły się na przem ian do jego um y
słu. Oglądnął się za siebie, czy go kto

bitowskiego ze względu, że ubiegają* 
cy się tam  o m andat przeciw p R o ' 
mańezukowi starosta z Doliny p. N a- 
w r o o k i  ma zapewnioną większość — 
innego kandydata nie sto pjaó.

W T a r n o p o l u  na odbytem ró
wnież 11 bm. zjezdzie delegatów ko* 
m itetu pow : tarnopolskiego, zbara
skiego, złoczow skiego, prsom yślańskie- 
go i brzeżańsk ego, zgoda ono się są  
kandydaturę z Y. kuryi p. H enry łu  
W e i s e r  a. Kandydatura p. Konstan
tego Psarsb ego upadła w zupełności

Oto sprawozdania z odbytych wozo- 
raj (11. bm.) siedmiu zjazdów okręgo
wych delegauów poszczególny ch komi
tetów powiatowych. Brak nam jeszcze 
sprawozdania z ósmego takiegoż z ja
zdu w Czortkowie. Sprawozdanie z po
wodu zamieci śnieżnych i nieregular
nego ruchu pociągów, otrzym am y za
pewne dopiero ju tro  Jako kandydaci 
ne V. kuryę występują w tym okręgu 
Borszczów-Zaleszuzyki-Czortków-Husia- 
Łyn-Trembowla-Skałat: radca dworu
Krynicki i dyrektor Tc warz. wzaj. pom. 
oficyaiistów Makarewicz. Za którym  
z nich się zjazd oświadczy lub w ja
kim stosunku głosów — doniesiemy, 
gdy otrzymamy sprawozdanie.

W S t a n i s ł a w o w i e ,  jak  uA 
wczoraj donosiliśmy, odbędzie się do
piero 23. bm. tego rodzaju zjazd okrę
gowy. Wedle informacyj atoli z k ilku  
powiatów w tym  okręgu głosująoyoh, 
ma mieć niemal zapewnioną szansę 
powodzenia kandydatura p. Józefa 
B o g d a n o w i c z a  z Kostowa.

Co do V. kuryi z okręgu l w o w 
s k i e g o  odbędzie się konferenoya de
legatów m iejskiego kom itetu i powia
towych, dopiero po utworzeniu się ko
m itetu m iejskiego we Lwowie.

W zachodniej częśoi kraju dla p ię
ciu tam tejsaych okręgów kuryi V. od
będą się zjazdy w przyszłym  tygodnia 
po zamknięciu sejmu.

Z a g ita c ji  rom ańczunow skiej.
K ałusz d. 11. lutego.

(Kor. Gar. Nar.)
Na kilka miesięcy przed rozp.sam em  

wyborów do Rady państw a rozpoczęła 
się żarliwa agitacya przez delegatów 
„Narodnej Rady" między ludnośoig 
wiejską za ponownym wyborem Ro
m ańczuk: W tym  celu tu te jsi delega
ci „Narodnej Rady" kupiec Koryto tr
aki i adwokat Kos wraz z kilku 
mieszczanami kałuskimi, jako gwar 
dyą przyboczną objeżdżali wszystkie 
gm iny i na poufnych zebraniach ogra
niczonych do „zaproszonych" przed* 
stawiali ncisk ludu przez posiadaczy 
wielkiej własności i Polaków, uskarża
li się na nierównom erny rozkład po
darków i prestacyj drogowych, nadu
życia przy wyborach i straszyli lud 
przed zbiorowemi gminami, k tóra to 
insty tucya rzekomo zaprowadzona na 
wzór dawnych m andataryuszów, ma 
prowadzić do pańszczyzny, a jako  je 
dyne remedium do ulżenia wszelkich 
ciężarów i zanobietenia zaprowadzić 
się mającym daiszym noi kom, przed
staw iali wybór ponowny Romańczuka. 
W szystkie takie zebrania kończyły się 
i kończą częstowani 3m obecnych wód
ką i piwem i odbieraniem  od pijanych 
przysięgi, że choćby gwałtem, będą 
się starali deklarowanych stronników 
party i Romańczukowskiej na wybor
ców wybierać.

Przeciwnicy party i romańczukow
skiej otrzym ują listy anonimowe z ry-

nie bada. Nie spostrzegł nikogo, ze
szedł do kabiny i zatopił się w ry 
sach obrazu, swojej ukoohanej, który 
zabrał ze sobą.

. Podróż trw rła  dni dziewiętnaście 
i nie była wcale zajm ująeą — bo 
i Collier zadumany w swoioh myślaoh, 
nie troszczył się wcale o to, co się 
około niego działo i w łaśnie dlatego 
nie był zbyt zabawnym towarayszem  
dla drugich.

W Madeirze ziewał z nu d ó «  kilka 
godzin, a przystanek bm okazał mę 
mu dlatego jedynie dogodnym, ie  
nógł tu  nade.ó list o ośmiu bityob 

! stronicach do panny Breton. Jedynem 
odtąd zatrudnieniem  jego  było palić 
fajkę i przebiegać kilka mii dziennie 
tam  i napowrót po pokładzie. Wre
szcie gdy i to przykrzyć mu się za
częło i nie mógł doczekaó się końce 
podróży, jednego dnia, gdy i ię p*a s- 
budził ujrzał, że w tręt przybija do

Eortu  w Cape Towił. G-dy wyszedł na 
rzeg, u jrzał ię w tłum ie czarnych 

ludzi i m ulatek z obrzydliwym  ubra
niem głowy, jakoteż b Jycn współ
ziomków, hałasujących w różnyeh na- 

irzeczach.

(C. d. n.)
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snnkiem  wyobrażającym świnią a peł
ne obelg, najpotworniejszych prze
kleństw  i grożb, że w razie, gdyby 
adresat nie poszedł z nerodem  ruskim , 
znajdzie się taki, co mu chatę podpali 
lub go zabije. Fakt ten  je s t przedm io
tem  dochodzenia sądowego.

Księża od roku na tem at przyszłych 
wyborów m iewają stale kazania, od
bierając opornym  włościanom świece, 
trzym ane podczas nabożeństwa w cer
kw i i grożąc mękami piekielnemi tym, 
którzyby śmieli przeciw party i Romań- 
ozukowskiej głosowaó.

Z drugiej strony usiłu ją przodowni- 
oy ruchu Romańczukowskiego przed
staw ić siebie jako uciskanych, a jako 
ilustraoya niech posłuży następująoy 
fak t: Kupiec tu tejszy Korytowski tru 
dniąc się oraz jako szynkarz propina- 
oyjny wyszynkiem  trunków , przem y
cał od 2 la t przeszło trunk i nie pła
cąc należytości dzierżawcom prawa 
propinaoyi w Kałuszu.

Przy rocznym  obrachunku wspól
ników spostrzeżono te defraudacye i 
22. grudnia z. r. odebrano Korytow- 
skiem u wyszynk, lecz na prośby usil
ne tego ostatniego, zgodzili się dzier
żawcy propinacyi, na oddanie szynku 

Korytowskiemu pod warunkiem, że 
tenże przedłoży wyciąg z swoich ksiąg 
oo do sprowadzonego w ostatnich 2 
latach piwa i wódki do 15. styczr a 
b. r. a do 30. stycznia zapłaci należy- 
tośó, przyczem  opuścili na jego prośby 
jeszcze 8%  z ustanowionej ceny. Tym 
czasem Korytowski nie tylko nie prze
dłożył rachunku i nie zapłacił należy- 
tośoi, ale nadto dalej przem ycał tru n 
ki. Tym postępkiem oburzeni dzierżaw 
cy odebrali mu 1. lutego b. r. prawo 
szynkowania trunków  propinacyjnych.

Korytowski widząc, że jego prośby 
o oddanie .praw a wyszynku a nawet 
groźby zem sty nie skutkują, umieścił 
przed kilku dniam i w Dile koresponden
c ję , przedstaw iając siebie za męczen
nika sprawy narodowej ruskiej a ode
branie szynku jako  p^esyę wyborczą 
ze strony władzy pylitycznej i grozi 
dalej , że swoje rzekome krzywdy 
będzie publikował w niemieckioh cza
sopismach.

Takimi środkam i posługują się 
nasi najserdeczniejsi, ażeby p rzedsta
wić siebie jako uciśnionych.

§. 33 do 35 włącznie uchwalono 
I be z dyskusyi.

s p r a w i e  z a w i ą z a n i a  p ^ y  § »6 sprawozdawca p . r 0-
I m e r  wniósł im ieniem  komisyi po-

Tarnopol d. 11 lutego.
(Koresp „Gaz. Naród.")

A gitacja  z kuryi IV Tarnopol 
Zbaraż-Skałat rozw inięta przez komi
te ty  ruskie przeciw ponownemu w y
borowi Leona hr. P i n i ń s k i e g o ,  
zdawała się być dotychczas prowadzo
ną na rzecz p. Romańczuka. Obecnie 
pokazuje się, iż była to finta wybór 
cza i nie p. Romańczuk, ale radykał 
dr. Iw an F r a n k o  przez połączone 
kom itety ruskie zostanie tu  postaw io
ny  i form alnie pod grozą forytowany.

Lwów d. 12. lutego.
Jak  żarliw ą agiuacyę prowadzą so 

oyaliśoi w powiecie l w o w s k i m  dla 
spopularyzowt nia wśród ludu wiej
skiego osoby p. Kozakiewicza, swego 
kandydata z V. kuryi okręgu lwow
skiego, w ykazuje ju ż  sam spis zebrań 
przedwyborczych przez nich po wsiach 
powiatu lwowskiego urządzanych. Wy
mienimy tylko zgromadzenia, które 
się odbyły w jednym  tygodniu od 1. 
do 7. b. m. Tak więc mieli socjaliści 
zgrom adzenia dnia 1. lutego w Rzą
śnie Polskiej i w Krzywczycach, dnia 
2. lutego w Nawaryi, w Glinnie, w 
Siemianówce, w Zimnej wodzie i w Ko- 
zielnikach, dńia 3. lutego w Gzyszkach 
i w Rodnie, dnia 4. lutego w Rzęśnie 
Ruskiej, w Głuchowicach, w Czyżyko- 
wie i w Szczercu, dnia 5. lutego w 
Gajach i w Hermanowie, dnia 6. lute-

fo nigdzie, bo w dniu tym  była... so- 
ota i żydzi, k tórzy  w szystkie te 
zgrom adzenia urządzają, świętowali, a 

wreszcie dnia 7. lutego w Bródkach, 
W innikach, Brzuchowicach i Nawaryi 
(drugie). Gała ta  agitacya wprawdzie 
nie na wiele przy t się p. Kozakie
wiczowi, k tóry  sam je s t zbyt in te li
gentnym , aby w głębi ducha mógł 
kandydaturę swą brać seryo, — ale 
że ałowa nienawiści i podburzania, 
jak iem i żydowscy prowodyrowie na 
zgrom adzeniach tych lud w iejski k a r 
mią, nie jeden  gorzki owoc przynio
są, to  pewne. Wielce byłoby pożąda- 
nem, aby na takiem  zgromadzeniu 
zwołanem przez sooyalistów, miejsco
wy proboszcz lub obywatel jaw ili się 
i wyłożyli ludowi jasno  i wyraźnie 
cele i dążenia socyalistów, tak, ja k  się 
to  stało n. p. w Gródku.

Oaseła wyboreta zaczęb wychodzić 
od w torku w Krakowie, jako  organ 
party i socyalno-demokratycznej. Nu
m er pierwszy zawiera, oprócz infor 
macyj praw nych dla wyborów kuryi 
powszeohnej, spraw ozdanie z ruchu 
wyborczego i socjalistycznej odezwy 
chłopskiej, także gwałtowne napaści 
na  Alfreda Szczepańskiego, dra Scze-

Eana Mikołajskiego i Zygm unta Miko- 
ijskiego. W odcinku nowela Turge- 

niew a na tle  dni czerwcowych 1848 r.

Czemiowieoka Gai., (a polską dono
s i :  Kom itet wykonawczy stronnictw a 
ormiańsko-polskiego na Bukowinie od
był posiedzenie pod przewodnictwem  
p. Bohdanowicza i jednogłośnie posta 
now ił zalecić wyborcom polskim w 2 
kole kuryi wielkiej posiadłości, jako 
kandydatów  do Rady państw a, do- 
tyohozasowych posłów, pp. dr. S tefa
na  S t e f a n o w i o z a  i br. Jerzego 
W a s s i l k ę .

Taką samą uchwałę powzięło s tro n 
nictwo rum uńskie.

prawkę do tegoż paragrafu, aby wy 
działom  powiatowym  przysługiw ało 
prawo zm ieniania na przeciąg lat 
trzech prestacyj dwóch dni pieszych 
na jeden  ciągły tym  kontrybr.entom , 
k tórzy m ają bydło pociągowe. Jak  
wiadomo na onegdajszem  posiedzeniu 
na wniosek p. Kramarczyka ten  ustęp 
z § 16, k tó ry  ogólnie zarządowi dro
gowemu m isi dozwolić zamiany pro
stacy i dwóch dni pieszych na jeden 
ciągły, wykreślono. Otóż proponowany 
dziś przez komisyę dodatek miałby 
w części powyższe wykreślenie za
stąpić.

Tej poprawce komisyi sprzeciw ił 
się p. K r a m  a r  o z y  k powołująo się 
na to, że kwestya ta  już  onegdaj zo 
stała rozstrzygniętą i prosi, aby przejść 
nad tą  poprawką do porządku dzien
nego.

P. M e r u n o w i c z  popiera popraw 
kę komisyi za przywróceniem  prosta
cy i ciągłej, niezbędnie potrzebnej do 
robót drogowych. Gdyby zarząd d ro
gowy nie m iał do rozporządzenia ani 
jednego dnia ciągłego, bogacze, k tó 
rzy m ają konie, wyzyskiwaliby fun
dusz drogowy nadm iernie wysoką ce
ną wynajm u fu r do robót drogowych 
i dlatego wnioski, zm ierzające do cał
kowitego skasowania szarw arku oią 
głego wyglądają na sobkowską obro
nę interesu bogaczy wiejskich, chłop
skiej arystokraoyi.

P. O k u n i e w s k i  przem awiał za 
poprawką komisyi, gdyż inaozej ary- 
stokracya chłopska byłaby faw oryzo
waną.

(V tym  samym duchu przem awiał p. 
A b r a h a m o w i e  z.

Przeciwnie p. S r e d n i a w s k i  się 
wyrażał i sprzeciw iał się poprawce ko
misyi, a p. W a r z e c h a  znowu doma
gał się progresywnych prestacyj dni 
ciągłych od tych, którzy m ają więcej 
inw entarza pooiągowego.

W głosowaniu Izba przyjęła para
g ra f 36 wraz z powyższą poprawką 
komisyi.

Paragraf 37 uchwalono bez d y s
kusyi.

Przy następnym  § 38 drobne lub 
stylistyczne popraw ki staw iali ip. 
Fruchtm an, Styła, Kramarczyk i Pogo

towarzystwa dzierżawców rolników
otrzym ujem y następujące pismo z]proś- 
bą o zam ieszczenie:

W roku zeszłym odezwał się głos 
w sprawie łączenia się dzierżawców: 
oczekiwałem jn l egoś rezu lta tu  — lecz 
daremnie. Być może, że i odezwa mo
ja  przebrzm i bez skutku dla tak  w a
żnej sprawy, lecz może w przyszłości 
ją  wspomną, byle nie było za późno.
Dawniej dzierżawy dóbr w Polsce 
należały do dostojników tego kraju i 
znaczną rentę przynosiły; i po roz 
biorze Polski dostały się do rąk pod
upadłej finansowo szlachty, gdyż za
możniejsi bracia poczuwali się do 
obowiązku pomagać mniej zamożnym 
i w ten  sposób ziemia nasza ojczysta 
przez długie lata  w ręku je j synów 
pozostawała. Z biegiem  czasu zm ieni
ły  się stosunki ekonom iczne i handlo
we, ciężary podatkowe i wypadki na
rodowe także się przyczyniły, że go
spodarstw a nasze sta ły  się przedsię
biorstwem  czysto przem ysłowo-rolni
czym. Pewno, że stan  tak i zaskoczył 
nas niezupełnie przygotowanych ani 
pod jednym , a tern mniej pod drugim  
względem, a spekulanci mając kap ita
ły  pod ręką rzucili się falangą na tę 
naszą ziemię i rozmaitemi sposobami 
potrafili najżyźniejsze role zagarnąć 
w swoje ręce, wycisnąć ja k  cytrynę i 
zostawić dziś rolnikom. Teraz nie tak 
łatwo da się to naprawić, albowiem 
dzierżawa w dzisiejszych stosunkach 
potrzebuje nietylko odpowiedniego ka
pitału obrotowego, ale wymaga bez
warunkowo fachowej znajomości rze
czy, um iejętności łączenia gospodarki 
rolnej z przem ysłem  i bardzo oglę
dnego prowadzenia, aby z dzierżawy 
można siebie i rodzinę swoją u- 
trzymaó.

Ci fachowi dzierżaw cy dopiero dziś 
się w yrabiają, a przeszkody, jak ie  ma
ją  do zwalczenia, powątpiewać każą, 
ażali naw et im uda się osiągnąć po
myślne rezultaty . W tak  rolniczym  
kraju  jak  nasz, tak  mało szkół i aka
demii rolnictwa, a i te nie są prze
pełnione, bo młodzież nie bardzo chę
tnie się garnie, z tej prostej p rzyczy
ny, że nie może mieć żadnych wido 
ków na przyszłość, a naw et i właści
ciele dóbr kształcą dziś synów swoich 
na urzędników i do rozm aitych innych 
zawodów przysposabiają, bo widzą, że 
rolnictwo w dz isiejszych stosunkach 
chyli się ku upadkowi, fortuna w zie
mi ulokowana łatwo rozejść się może, 
pragną zatem, aby ich dzieci w inny 
sposób starość zapewnioną miały.

My dzierżawcy praoujemy w tak 
trudnych w arunkach bez ju tra  z dnia 
na dzień, bo gdzież nasze zapewnie
nie, gdy przyjdzie kilka la t nieuro
dzajnych, słotnych lub inne zdarzą 
się klęski, — co się stanie z naszymi 
kapitałam i? Gdzie się mamy udać, c o :bezpośrednich i przedłożył całą nową 
począć, gdzie pomocy i ratunku  ssu- 
kaó? — Powie niej den, że przecież 
jakoś dctyohczas istn ieją  dzierżawcy.
Tak, nie — tylko tam, gdzie znacho- 
dzą poczucie szlachetne u właścicieli 
i ziemian, którzy ooeniająo ich uozciwą 
pracę, podają im dłoń pomocną do 
dalszej egzystencyi. Ale jeśli tak.aj 
nie otrzym ają pomocy, choćby z tego 
względu, iż i ten właściciel znajduje 
się w kłopotliwem  położeniu? Trudno 
doprawdy pojąć po ty lu  codz ennych 
wypadkach, zrujnow anych nietylko 
dzierżawców ale i właścicieli ziem
skich, że wogóle rolnicy dotychczas 
tak  obojętnie się zachowują. Najdrob
niejsze przedsiębiorstwa przemysłowe, 
handlowe, rzem ieślnicze i t. p. łączą 
się razem w tow arzystw a, instytucye 
i związki, które bodaj do jak ich  ta 
kich rezultatów  doprowadzają, a przed
siębiorcy rolni, jak  dzierżawcy, do 
tego nie dążą, choć powinni być n a j
silniejszym  związkiem w kraju, bo 
sto ją na czatach utrzym ania tej ziemi 
ojczystej w rękach polskich.

Wobec takiego położenia rzeczy, 
my dzierżaw cy nie powinniśm y ani 
na chwilę zwlekać, ale łączyć się ra 
zem przez stw orzenie in s ty tu c ji od
powiedniej, zabezpieczając sobie po
moc niezbędną w naszych niepowo
dzeniach chwilowych, które znyk le  z 
braku  kredytu  ru iną naszą się kończą.
Pow inniśm y także zapewnić sobie sta
re  lata. Wzywam przeto kolegów- 
dzierżawoów do wzięcia udziału jak  
najspieszniej w tej tak  ważnej akcyi, 
do przedsięwzięcia i stworzenia dla 
nas niezbędnego takiego towarzystwa, 
opartego na wzajemności.

Zgłaszać się należy do podpisane
go (Ryszkowawola poczta Bobrówka 
Tia Jarosław) w c e 1 u bliższego po- 
rozum ienią się i rozpoczęcia działal
ności w czasie tegorocznych obrad 
Komitetu Tow arzystw a Gospodarskiego 
we Lwowie.

M aryan Bogdanowicg 
dzierżawca dóbr ks. Jerzego Czartoryskiego.

Bank krą] owy.
W dalszym ciągu uchwalono zm ie

nić § 112 s ta tu tu  Banku krajowego i 
końcowy ustęp - tego paragrafu ma o- 
piewać: „Rząd w ykonuje nadzór nad 
oddziałem bankowym  w m yśl cesar
skiego paten tu  z dnia 26 listopada 
1852 (Dz. ust. p. nr. 253), a nad od
działem kolejowym  w myśl art. VII 
ustawy z dnia 31 g rudn i. 1894 roku. 
(Dz. ust. p. nr. 2 z r. 1895).“

Teraz pod dyskusję  przyszło sp ra
wozdanie w ydziału kraj. o Banku kraj. 
za r. 1895. P. S t o z e p a n o w s k i  
podnosi jako  rzecz dodatnią, że Bank 
krajowy w ciągu swego 14 letniego 
istnienia przyczynił się do założenia 
kilku towarzystw  akcyjnych w kraju, 
wytyka jednak, że Bank krajowy nie 
spełnia swoich celów dla których był 
założony, a mianowioie miał on wpły 
wać na rozwój handlu, przem ysłu i 
rolnictwa i występować na tych polach 
w sposób twórczy. Mówca porównuje 
rozwój krajowego banku czeskiego z 
naszym bankiem  krajowym  i w yka
zuje, że nasz bank pożyczek kom u
nalnych uchwalił tylko 3 miliony (bank 
czeski 30 milionów) pożyczek melio
racyjny oh ani jednej i tak  samo nic 
prawie nie uczyniono w dziale poży
czek kolejowych. Nadzieje pokładane 
w Banku krajowym  zawiodły więc i 
tku': pozostanie, dopóki kapitał tego 
b ‘ iku nie będzie zwiększony, a co 
większe, dopóki kierunek prowadzenia 
tego brnku nie zostanie zmieniony. 
Przeoież dziś, jeżeli ktoś ma jak iś  
większy interes, to naw et mu przez 
myśl nie przyjdzie pójść z nim do 
Banku krajowego. Polemizuje dalej 
mówca ze sprawozdaniem komisyi 
bankowej i wykazuje, że nie byłoby 
odpowiedniem, aby Bank krajowy — 
jak  tego komisya pragnie — był zasi
lany funduszam i państwowemi. Nie 
zgadza się także mówca ze sposobem 
prowadzenia interesów przez Bank 
krajowy — i oświadcza, że będzie gło
sował p r z e c i w  przyjęciu sprawozda
nia z czynności Banku krajowego do 
wiadomości.

P. W ó j c i k  skarży sie na trudno
ści w udzielaniu kredytu włościań
skiego i domaga się rozszerzenia dzia
ła  melioracyjnego.

P. M e r u n o w i c z  prostuje tw ier
dzenie p. Wójcika, jakoby tow arzystw a

wia rezo lucję  do rządu o zniżenie ce
ny soli za kilo na 10 ct.

P. R o m a n o w i  c e  zgadza s ię  z 
d rrg ą  rezolucyą, proponowaną przez 
p. Kran .i >zy a , sprzeciw ia się zaś 
pierwszej jego rezolucji.

P. P i n i ń s k i  zmodyfikował p ier
wszą rezolucję p. Kramarczyka w ten  
sposób, iż Sejm wyraża życzenie za
kładania powiatowych składów soli 
dla bydła.

Po odpowiedzi sprawozdawcy p 
M e r u n o w i o z a ,  przystąpiono do 
głosowania i przyjęto do wiadomo 
ś c i :

sprawozdanie W ydziału kraj. o or- 
ganizaoyi sprzedaży soli w arzonki;

upoważniono W ydział kraj. do zor
ganizowania w całym kraju sprzedaży 
soli dla bydła i pośrednictwa w do
starczaniu rolnikom  kainitu  kałuskie- 
go , w części zaś zachodniej k raju  
sprzedaży soli kam iennej;

polecono Wydziałowi krajów., aby 
przeprowadził układy z rządem o zmia
nę sposobu produkoyi soli warzonki 
w ten sposób, ażeby była możliwą le 
psza niż dotąd ochrona pełnej wagi 
soli w drobiazgowej sprzedaży i je, 
czystości, wreszcie

polecono Wydziałowi kraj., ażeby 
zbadał powody zm niejszenia się kon- 
sumoyi kainitu  kałuskiego i aby wy
jednał u rządu zmiany przepisów oo 
do sprzedaży k a in i tu , by używanie 
kainitu  stało się dla rolników przystę 
pnie/ zem.

W końcu uchwalono także oba do
datkowe wnioski p. Kramarczyka.

rrucnwDan o„y«  n.ramarcsy* i jrogo- jaliczk5we przeznacz0ne były wyłą- 
nowski. Izba uchwaliła ten parag raf i11r flldruvifil mie;skiei. /d v ż
w orzm eniń proponowanem przez ko
misyę oraz stylistyczne poprawki p. 
Styły i Kramarczyka.

§ 39 do 42 włąoznie uchwalono bez 
dyskusyi.

czme dla ludności miejskiej, gdyż

f-rzeoiwnie uwzględuiają one więcej 
udność wiejską.

P. D z i e d u s z y c k i  Klemens zga
dza się w zupełności z wywodami p

P ™  .  48 p r8, . d o  do obszerniej- 
szej dyskusyi. P. D w o r s k i  domagał .e k ? w j a  J lwiftk s J08Ób CQ do
S1<ł’ ustaw ą z 13 ganku k ło w e g o  wyraził zawsze na-
marca 1889 otrzym yw ały na pokrycie trafiał tego banku na
wydatków na drogi garn le I i I I  J  ^  £  % d(1j a.
klasy zasiłek z powiatowego funduszu J  • , W e s z c z a  dla rolnictw a dzia-
dróg gm innych w wysokości n i e  3°/, j .  h zniJ,Bankll
podatków bezpośrednich jak  komisya p. G o r a j  . k i  b rona  sprawozda-

oB af lk  kra‘
stylizacyę tego paragrafu. J W& re8ZCie po odpowiedzi sprawoz-

P. F r u c h t m a n ,  chociaż j e s z n ^  P głSsowaniu przyjęła
n ik t nie sprzeciwił się poprawkom r sp8rawozdanie '  B£nku
Dworskiego, szeroko i rozwlekle j.e po- krajowym j udzi£hIa d y rekc ji tegoż
pierał. ............................  _ banku absolutoryum z rachunków  za

1895.

S E J L £ .
(14 posiedsenie 2 sesyi V I I  peryodu.)

Lwów d. 14 lutego.
Po otwarciu posiedzenia przez hr. 

marszałka i odczytaniu spisu dalszych 
petycyj, przyczem  p. J  a h I popierał 
petyoyę m. Jarosław ia o przesunięcie 
rogatek krajowych poza obręb m iasta — 
przystąpiono do dalszej dyskusyi szcze
gółowej nad

Ustawą drogową
a mianowicie nad rozdziałem  II. B. 

o zakresie działania reprezentaoyi i 
władz w spraw ach drogowych.

krLjowym
P. P i n i ń s k i  stawia poprawkę s ty 

listyczną, dalej co do cwestyi ozy za- ' 
sile z powiatowego funduszu miałby j 
wynosić 3 czy 5 procent, to był za \

Sprawy administracyjne.
Przyjęto do wiadomości sprawo-

cvfrą pośrednią, a wreszcie prosi o ^ ^ d z i a T u  k7 ^ w 8prawTe od 
skreślenie ostatniego ustępu omawia- nie8ienia yhodowU bydła i uchwalono
nego pa r.g ra fh  że przepisy tegoż § na koszta komisyj licencyo-
można rozciągnąć także na inne gmi- _ .____. _ e>cnn „t i . t nrozciągnąć i»  .uue gun- - h a 2500 z i . jako '"subw encję
ny w kraju  oprócz dotyczących 30 dl^ pywi; tu  m o ta re k .* ™  na nodnie-

“ T '  A b r a h a m o w i o z  form alnie I sieT  hodf wh by<£ \  • > . • ,r .  a  u i a u a ui u Upoważniono W ydział krajowy do
mysi poprzedniego mówcy i staw ia utw 0Pzenia 20 nowych okręgów sani 
wniosek, aby zasiłek z powiatowego h 18977 a to p? | edewszy
funduszu dróg gminnych na p o k ry ć *  ^ /  w {i  ^ . Brzesko, Bochr i, 
wydatków utrzym ania dróg *ynctó ł Kraków, L c z ó w , Żywiec, Stare Mia- 
dla tychże m iast 4 prc. podatków bez- S t’yj) Nadwól Przemyślany,
pośrednich. _  Ł Brzeźany, Grćde^, Nis o, Cieszanó' r,

i u-P. D w o r s k i  raz jeszcze głos za
bierał w obronie swego wniosku. Myślenice, Mościska i Chrzanów,

' j •> chwalono na okrę8i sanitarne kredyt R o m e r  zgodził, 26 000Sprawozdawca p 
się na poprawkę p. A brahamowioza o

^ o ° ^ ^ rCŁ ™ ‘u c b w JU . § 43 | # > ' » «  *W (trodiM eh I lU m ak ich  
w stylizaoyi postawionej przez p. Dwor '
skiego z tą  zmianą, że zasiłek z po
wiatowego funduszu dróg gm innych 
ma wynosić zgodnie z wnioskiem p. 
Abrahamowicza 4 pro. podatków bez
pośrednich.

§. 44 uchwalono bez dyskusyi i 
w ten sposób załatwiono oałą ustawę 
drogową.

Przystąpiono do dyskusyi nad u- 
staw ą wprowadczą do powyż uchwalo
nej ustaw y drogowej. P. D w o r s k i  
staw ia wniosek, aby z pod tej ustaw y 
wyłączyć m i.s ta  Lwów, Kraków i 30 
miast, ustaw ą z 13 marca 1889 obję
tych. Hr. marszałek B a d e n i  oświad- 
oza, iż ponieważ wniosek ten sprzeci
wia się |  48 uchwalonej ju ż  ustaw y 
drogowej, przeto naw et do poparcia 
go nie poda. Wobec tego p. Dworski 
wniosek zwój oofnął.

Bez dalszej ju ż  dyskusyi uchwalo
no następnie ustaw ę wprowadczą do 
ustaw y drogowej.

Motywowanie wniosków.
Z dalszego porządku dziennego u- 

zasadniali swe w nioski: p. W e i g e l  
w sprawie budowy Iinij kolejowych 
Dębioa-Jasło i Jasło-Konieczna; p. Me- 
r u n o w i o z  o wybudowanie kolei ze 
Lwowa do W innik jako  kolei państw o
wej ; p. W i n n i o z u k  o ułatw ianie 
włościanom płaoenia podatków ; p. 
J a k  l i ń s k i  zaś swój wniosek w 
sprawie podniesienia zdrojowisk k ra 
jowych.

W załatw ieniu sprawozdania korni- 
śyi szkolnej w sprawie reorganizacyi 
kraj. arohiwów akt grodzkich i ziem 
skich we Lwowie i w Krakowie u- 
ohwalono:

Podwyższyć rem uneracyę dyrekto
ra  arshiwum krajowego w Krakowie 
do 12D0 zł. rocznie; ustanowiono dla 
archiwum kraj. we Lwowie i w Kra
kowie oprócz dotychczasowych posad 
adjunktów po jednej posadzie adjun- 
k ta  II  klasy z płacą 900 zł., dodat
kiem aktyw alnym  200 zł. rooznie i pra
wem do 3 dodatków pięcioletnich po 
100 z ł.; zm niejszyć liczbę posad apli
kantów arohiwalnych z 6 na 3, z któ
rych dwóch przeznacza się dla archi
wum we Lwowie, jednego dla arohi- 
wunc w Krakowie; podwyższyć ryczałt 
kancelaryjny z 500 na 600 zł., po po- 
łov e na oba archiw a; zezwolić na 
przeniesienie kosztem funduszu kraj. 
ksiąg sądowych sandeokich, oświęcim
skich, Zatorskich i pilzieńskioh z ar
chiwum krajowego we Lwowie do ar
chiwum krajowego w Krakowie, wre 
8soie posady stróżów archiwalnyoh za
mienić na posady stałe.

Krąjowa sprzedaż soli.
Na porządek dzienny przyszło spra

wozdanie komisyi solnej w sprawie 
sprzedaży soli pod zarządem  kraju.

P. K r a m a r c z y k  staw ia rezolu
c ję  z wezwaniem do rządu o zakła
danie powiatowych składów soli dla

Izba odesłała wnioski pp. W eigla ii bydła po 4 zł., dalej domaga się zni- 
Merunowioza do komisyi kolejowej, p.i żenią ceny soli warzonki i kamiennej, 
W inniozuka do komisyi podatkowej.! gdyż obecna cena 11 ot., ewentualnie 
a p. Jaklińskiego do komisyi sani 112 ot. za kilo je s t  nieproporoyonalnie
tarnej. I droga i w tym względzie również sta-

Załatwienle petyeyi.
Upoważniono gm inę Chorzelów do 

rozdzielenia parcel gruntow ych, w ła
snością gm iny będących, a dotąd bez 
uży tku  stojących, między członków 
gminy.

W załatw ienia 1324 petycyj w sp ra
wie reformy gminnej, uchwalono pe
ty c je  te odstąpić W ydziałowi kraj. do 
zużytkow ania w rokowaniach z rzą 
dem w tej sprawie.

Wezwano Wydział kraj., aby w tym  
roku ukończył projekt regulacyi Peł- 
tw i i odnośną ustawę przedłożył Sej 
mowi na najbliższej sesyi.

Upowa niono W ydział kraj. do 
przeprowadzenia regulacyi i zabudo
wania potoku Cisówki-Olszanki i p rze
dłożenia odnośnej ustaw y nr następu
jącej sesyi.

Petycyę gm in Nowosiółki, Lisko 1 
Kędzierzawce o zniesienie m łyna na 
potoku Dunnym w Duniowie ad Kę
dzierzawce odstąpiono Wydziałowi kra
jowemu do możliwego uwzględnienia 
przez udzielenie 33Vi% zasiłku z kra 
jowej dotaoyi melioracyjnej i wyje
dnanie u m inisterstw a rolnictwa z ta 
ki 'jże dotaoyi państwowej dalszego 
zasiłku w tej samej wysokości.

Petycyę obszarów dworskich Lisko, 
Nowosiółki liskie i Kędzierzawce o 
przeprowadzenie dalszej regulacyi po
toku Dunnego i równomierny rozkład 
datków konkurencyjnych na regulacyę 
górnego i dolnego biegu tego potoku 
odstąpiono rządowi do załatwienia.

Uchwalono ustawę zezwalającą re 
prezentaoyi powiatowej w Horodenoe 
na zaciągnienie pożyczki 18.000 złr. 
na budowę drogi z Niezwisk do Ober- 
tyna.

Petycyę tow arzystw a politechni
cznego we Lwowie o utw orzenie oso 
bnego biura budowlanego, odstąpiono 
Wy.[ziałowi krajowem u do zbadania i 
przedłożenia sprawozdania.

Sprowozdanie W ydziału krajowego 
z czynności Dep. VI. przyjęto do w ia
domości i uchwalono rezolucyę do 
rządu, aby w spraw ie s p o r u  g r a 
n i c z n e g o  o M o r s k i e  O k o ,  
delegat W ydziału krajowego wziął 
udział tak w obradach przed wyda
niem wyroku sądu polubownego, jako 
też na miejscu w komisyi m sza 
nej, jeśliby takow a na spornem tery- 
toryum  z~braó się miała.

Przyjęto do wiadomości sprawo
zdanie W ydziału kraj. z częściowych 
czynności dep. I. i II. i polecono Wy
działowi krajowemu, aby w prelimi
narz budżetu na r. 1898 wstawił na 
cel staw iania lub nabywania domów 
dla internatów  dla kandydatów stanu 
nauczycielskiego, o ile stosunki finan
sowe na to pozwolą, kwotę 50.000 zł. 
i żeby kwotę tę  w staw ił jako pozy- 
cyę stałą w każdoroczny prelim inarz 
budżetu, aż do odwołania jej odmien
ną uchwałą sejmową.

Z powodu spóźnionej pory — pół 
do czwartej popołudniu — odroczył 
hr. m arszałek posiedzenie do wieczora 
godz. 7.

KRONIKA.
Lwów d. 12. lutego.

Zapiski osobiste . Prezydent ministrów, 
Kazimierz hr. Badeni i miwster dla Gaiicyi 
dr. Rittner odjadą w sobotę nocnym pocią
giem pospiesznym do Wiednia.

Wiadomości kościelne. Archidyece- 
zya lwowska obrz. ład.: Odznaczeni exp.
can.: ks. Piotr Dołęga Piskorski, proboszcz 
w Nastasowie i ks. Piotr Niedźwiedzki, pro
boszcz w Wiśniowozyku. — Inst. kanoniczną 
na probostwo w Rakowcn otrzymał ks. Jan 
Dąbrowski. — Prezentę na probostwo w 
Winnikach otrzymał ks. Jakób Polek.

Dyecezya przemyska; Odznaczony asa R. 
et M. ks. Izydor Pilarski (z dyecezyi lwow
skiej) kuiat. wojsk, w Przemyśla.

Bezczelną napaść na dzienniki gali 
cyjskie a w szczególności lwowskie urządzi
ło sobe wiedeńskie antysemickie pismo 
Deutsches Yólksblatt, napadając między 
innemi i na Got. Nar. za... popieranie 
kandydatury dr. KoJiscłnra z Czerlan. Gdzie 
i kiedy ta kandydatura była przez Gag, Nar.

poparta, pismo to nie przytacza, zwłaszcza 
że od razu poparliśmy na okręg Gródek- 
Przemyśl nie kandydaturę dr. Kolischera ale 
kandydaturę dr. Witołda Lewickiego. Zara
zem zaprzeczamy, aby Gag. Nar. w ciągu 
ostatnich lat siedmiu, to jest za czssów o- 
becnego jej właściciela miała była kiedy 
kauoyę z Banku hipotecznego a z p. Koli- 
scherem tak dalese żadne ją  stosunki nie 
wiążą, że nawet papieru z jego fabryki 
czerlańskiej nie pobiera.

Z Izby handlowo - przemysłowej 
we Lwowie. Na wczorajszem posiedzeniu 
zawiadomił przewodniczący p. Piepas człon
ków Izby, że poseł Szczepanowski ns prośbę 
deputacyi do niego wysłanej, aby nie zrze
kał się mandatu, oznajmił, że przedewszyst- 
khm złoży w Iz-ie sprawozdanie ze swej 
czynności w Radzie państwa, i wtedy dopie
ro oświadczy, czy uiegaj ąo woli Izby obej
mie mandat poselski na nowo.

Radny Gubrynowicz poruszył następnie 
sprawę powstać mającej w jesieni br. aka
demii handlowej we Lwowie i postawił wnio
sek, aby Izba, celem zasilenia akademii od
powiednią ilością słuchaczy, a ku uczczeniu 
jubileuszu cebarza Franciszka Józefa uchwa
liła fundacyę stypendyjną dla słuchaozy lwow
skiej akademii handlowąj.

Jest już blisko 10.000 zł., należy tylko 
upoważnić prezydyum Izby do rozesłanii o- 
kólnika do instytncyi finansowych, aby ze
brać poważniejszą sumę.

Izba ma zastrzedz sobie pewną ingeren- 
cyę na rozdawnictwo stypendyów. Wnioski 
te przyjęto z poprawką p. Jonasza — aby 
domagać się stanowczo prawa jednorocznej 
służby dla absolwentów tej szkoły.

W obec nowej prooedury cywilnej, która 
tz. dotychczas asesorom handlowym większs 
przyznaje atrybucye, uchwalono powiększyć 
ich liczbę i presić o nadanie im tytułu 
radców cesarskich, oraz o urządzenie dla 
nich kursów informacyjnych.

Następnię wydano przychylną opinię co 
do udzielenia p. L. Chęcińskiemu koneesyi 
na drukarnię we Lwowie, a odmówiono po
parcia prośbie p. Lana o biuro informacyjne 
co do stosunków kredytowych.

Na cenzorów filii Banku austro-węg. we 
Lwowie zaproponowano w końcu 7 kandy
datów do wyboru mianowicie pp. Wszelaka, 
Russmanna, Frieda, Stroh’a, Beisera, Ne- 
benzahla i Wanga.
nym, gdyż według jednobrzmiących zeznań 
świadków, Tarnowski nie miał zamiaru za
bić Lipowskiego i stało się to tylko przy
padkiem podczas bójki.

R am p ę  kolejową na ul. Żółkiewskiej 
opuszcza się na dobę przeszło 70 razy, a 
gdr przedmieście żółkiewskie jest we Lwo
wie nietylko najludniejsze, ale w dodatku 
wskutek ożywionego ruchu z Kleparowem, 
Hołoskiem Małem i Zamarstynowem jest ta
kże najruchliwsze, przeto można sobie wy
obrazić jak nieznośną przeszkodą w komuni- 
kacyi jest tylokrotne codzień opuszczanie 
rampy i gwałtowne tamowanie ruchu. Zda- 
rząją się wskutek tego wypadki nieszosęśli- 
we, konie i ladzie dostają się pod koła po
ciągów i giną straszną śmiercią. A tamowa
nie homunikacyi wyraża się dla mieszkań
ców przedmieścia żółkiewskiego i owych 
gmin podmiejskich stratą czasu i stratą pie
niędzy. Kto dostawia z żółkiewskiego do 
śródmieścia jakiekolwiek materyały ozy to
wary ten jest narażony aa to, że dziennie 
daleko mniej razy będsie się mógł dostać od 
rogatek do miasta, niż mieszkaniec innegt 
przedmieścia. Jestto tedy krzywda dajoozyr 
wistsza.

Gminy podmiejskie, wyżej wspomniana, 
dążą do tego, aby się połączyć z miastem. 
Zabudowane są gęsto, rozwijają rnchliwą 
działalność na polu przemysłowem i doma
gają się jak rzeczy niezbędnej dla siebie 
posnnięoia linii akcyzowej miejskiej poza 
obręb ich terenów. Regulaoya Pełtwi, która 
ma już nie długo nastąpić moesary żółkie
wskie osuszy, a wówczas tak Klepsrów 
ak Hołosko Małe i Zamarstynów rozwiną 

się z niesłychaną szybkością. Mieszkańcy już 
dzii myślą o tej przyszłości i aby ze swej 
strony uczynić coś dla dobra miasta, z któ
re, . chcą być połączonymi, postanowili po- 
mieniać się na grunta ze swymi gminami. 
W ten sposób Lwów będzie mógł wały he
tmańskie przedłużyć do dwóch lub nawet 
trzech kilometrów i zyskać arteryę komuni
kacyjną, jakiejby mu największe miasta mo
gły pozazdrościć. Już budowa teatru na pla- 
ou Gołuchowskioh temu wspsniałemu pro- 
ektowi stanęła nieco na przeszkodzie, ale 

główną zawadą do jego urzeczywistnienia 
est nasyp kolejowy, wysoki, nieprzebyty 

mur chiński opasujący oałą okolicę. Jest on 
ak zaciśnięty na organizmie miasta i wsi 

okolicznych powróz, który przeszkadza swo
bodnemu krążeniu krwi w ciele i tamqje 
naturalny rozrost.

Czyż dla państwa byłby to znaczny koszt 
,800AOO? A za tę cenę zarząd kolei pań

stwowych mógłby dworzec podzameeki prze
sunąć poza obręb Kleparowa, Zamarstynowa 
i Hołoska Małego. Za tę drobną stosunkowo 
kwotę uczyniłby rząd ze Lwowa miasto pra
wdziwie europejsLie, co samo już jest dla 
państwa zyskiem moralnym i materyalnym, 
a w dodatku i kasa państwowa zaraz w 
pierwszych po wyłożenia tego koszta latach 
zyskałaby na obfitszych i wyższych podatkach 
z wymienionych trzeeh gmin. Leżp^ tedy 
przesunięcie dworos, a przeto zniesienie 
rampy i nasypu w interesie finansów pań
stwowych.

Na całej powyższej argumentacyi, bar
dzo słusznej i logicznej opartą jest petycya, 
którą znaczna liczba obywateli przedmieścia 
żółkiewskiego, Kleparowa, Małego Hołoska 
i Zamarstynowa pod przewodem p. J. Le
wickiego podpisała i wniosła do Sejmu. 
Niewątpliwie posłowie lwowscy na Sejm 
nasz poprą gorąco prośbę petentów o to, 
aby Sejm wezwał rząd rezolucyą do odsu
nięcia dzisiejszego dwerca podzameekiego po
za Zamarstynów. Jestto sprawa, która w 
wysokim stopnia dotyka interesów miasta i 
na której pomyślnem załatwieniu miastu 
wiele musi zależeć.

Wymordowanie wychodioów gali
cyjskich w Brazylii. Urzędowa relaeya 
enstro-węgierskiego konsula w Curitiba, sto
licy brazylijskiego stanu Parana przynosi 
straszną wieść o rzezi, jaką wyprawił dnia 
6 grudnia r. z. oddział Indyan z plemienia

Nowości w haftach zaczętych i wykończonych ;^mST



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 13. lutego 1897. Nr. 4 ^ 3
Botokudcw wśród kolonistów ruskich w osa
dzie Moema, należącej do kolonii Lucena. 
Ofiarą rzezi padło 19 osób, a dwie urato
wały wprawdzie życie, lecz odniosły ciężkie 
rany. Poniosły śmierć na miejscu: Anasta- 
zya Kupick* i dwoje jej dzieci z Turynki 
powiatu źórkiewskiego, Zofia i Franciszk- 
Kozierowa i Marya Kisielewska z dzie 
ckiem, z Kondratowa, z powiatu złoczow- 
skiego, Michał Skowrona, jigo żona i dwo
je dzieci z Sinica bełzkiego, powiatu sokal- 
skiego, Mikołaj Michaluk i jego żona z Bar- 
szczowic, powiatu przemyślańskiego, Melania 
Krochmalna i jej dziecko, które wrzucono 
żywcem do ognia, z Dunajowa, powiatu 
przemyślańskiego, Anna Dudko z Kurowic, 
powiatu przemyślańskiego, Józef Bil i jego 
żona z Bogdanówki, powiatu złoczowskiego, 
wreszcie dziecko Jana Martynowa z Białko- 
wic, powiatu złoczowskiego. Sam Jan Mar- 
tynów i syn Michała Bila odnieśli ciężkie 
rany.

Skoro rząd brazylijski dowiedział się o 
tej katastrofie wysłał natyohmiast na miej- 
sce wypadku oficera pelioyi z żołnierzami 
celem oohrony kolonistów przed możliwymi 
dalszymi napadami, i pogrzebania wymordo
wanych.

Pogrzeb odbył się dnia 11 grudnia pod 
eskortą wojskową, składającą się z 70 lu 
dzi, pcczem zbrojna ta kolumna uderzyła 
na uk;ytą w pobliskich lasach i sposobi ącą 
się do nowego napadu herdę Indyan, która 
po pierwszych wystrzałach rozprószyła się.

Proces o oszustwo emigracyjne.
Dziś przed lwowskim sądem przysięgłych 
rozpoczął się proces przeciwko Al. Szczerba- 
nowi, oskarżanemu o liczne osznstwa emi 
gracyjne. Szczerban w końcu r. 1895 pro- | 
wadził ożywione „interesa" z włościanami, 
głównie ruskimi, którzy przesiedlali się do 
Brazylii. Był on snbagentem niejakiego No- 
darego we Włoszech — i tręozył mu lu
dzi na wyjazd. Brał od nich podobno różne 
snmy pa 10, 15, 30, 30 zł. i wyżej, jak 
twierdzi akt oskarżenia, bezprawnie i w spo
sób oszukańozy. Był on nawet już raz z te
go powodn aresztowany we Włoszech, dokąd 
jeździł z emigrantami. Uwięziony po przy
byciu do Galicyi, pozostaje w areszcie już 
od roku. Do winy się nie przyznaje. Prze
czy twierdzeniu, jakoby ludzi oszukiwał i 
namawiał do emigracyi; brał tylko zadatki 
i słuszne wynagrodzenia. Powiada wreszcie, 
łe miał otrzymać od władz koncesyę na le
galną agenturę emigracyjną, ale tymczasem 
oałe jego przedsięwzięcie zostało zrujno
wane

Szozerban przedstawia się dość przyzwo
icie. Wysoki, barozysty, ubrany w czarny 
snrdut, mówi wiele — i dość inteligentnie. 
Jest z pochodzenia Rusinem. Był w szkole 
kadetów, pocsem redagował pisemko ruskie, 
pracował przez lat 8 jako urzędnik we 
Lwowie, potem był niiarzem gminnym, 
wreszcie zajął się „interesami" emigracyj
nymi.

Rozprawa potrwa dni kil*^, wezwano 
do niej 57 świadków.

£ onsensn na demolacyę domu pod 1. S 
przy ul Grodzickich „pod Matką Boską1* u- 
ohwalił onegdaj magistrat udzielić Zakładowi 
ciemnych jako właścicielowi rzeczonego do- 
mn. Celem zachowania jednak pamięci o tej 
oryginalnej budowie, dodano na wniosek ar 
ohiwaryusza miejskiego do konsensu warunki, 
w myśl któryeh zakład winien przed demo- 
lacyą zdjąć dokładne plany bpdynku, dalej 
fotografię nisktóryeh jego szczegółów tudzież 
akwarelowy wizerunek całośei i wszystko to 
oddać magistratowi, celem przechowania w 
muzeum historycznem miejskiem. Oprócz te
go dla zachowania tradycyi ma być w fasa 
dzie nowo zbudować się mającego dtrnu, 
umieszczony obraz lub posąg Matki Boskiej

Roepacz matki. Między przystankiem 
Podboroe a etacyą Barszczowiee rzuciła się 
we środę pod koła nadjeżdżającego ze Lwo 
wa popołudniowego pociągu kuryerskiego 
młoda jeszcze kobieta, żydówka i zginęła 
na miejsou. Powodem rozpaczliwego kroku 
miał być żal po stracie dziecka.

Karnawał na prowincji. Z Bóbrki 
piszą nam: W d. 6 bm. odbył się w Bóbr- 
ce bal, urządzony po raz pierwszy stara
niem tutejszego towarzystwa „Sokół", który 
można powiedzieć był jednym z najlepszych, 
jakie detąd urządzano w naazem mieście 
Bawi ano się ochoczo do 8 rano, a mimo 
agitaeyi o tendencyach przeciwnych idei so
kolej, tańczyło żwawo dwadzieścia kilka par 
a prawie wszyncy w strojach sokolich. Nie 
zrazili się druhowie oziębłością i chłodem, 
jakim ich potraktowano i jak słyebaó w 
tym karnawale urządzają powtórną sokolą 
zabawę, która obieeuja jeszcze (jeżeli to tyl
ko możliwe) lspsze, niż pierwsza powo- 
ds tnie.

Kółko śpiewackie i amatorskie „Sokoła" 
przygotowuje się na pierwsze dni wielko 
postae do wieozorku, mającego się urządzić 
ku uesezeniu setnej rocznioy tworzenia le
gionów przez Dąbrowskiego, dając tern do
wód, iż wśród zabaw pamięta o celach so 
kolick.

Samobójstwo. Z Wiednia telegrafuj! 
pod d. 12 lutego : Zastrzelił się tn dziś ra
no hr. Henryk Welkenstein, wielki kuch
mistrz dworu.

Dalszy telegram z Wiednia donosi: Sa
mobójstwo hr. Wolkensteina wywołało tu 
wielki! wrażenie. Zmarły liczył 55 lat, był 
nieżonaty, udał uę wczoraj wieczór o go
dzinie 9 na spoczynek. Po północy nsłyszał 
służący wystrzał, a myśląc, żs mu się przy- 
słysiało, napowrót zasnął. O 7,8 rano gdy 
wszedł do pokojn znalazł hrabiego leżącego 
na ziemi, a obok niego pistolet. Jako przy
czynę samobójstwa padają nerwowość.

Setna rocinłca urodzin Józefa Korse 
niowskiego, najpłodniejszego i wybitnego 
dramaturga polskiego przypada na dzień 19 
marca br. Z tego powoda dzianniki war- 
saawskis podnoszą myśl uroczystego obchodu 
tego dnia w teatraoh warszawskich i wogóle 
polskich.

Ignacy Paderewski bawi — jak wia 
domo — w Rzymie. Nie brakowało mn o 
klasków, dostał order, składano mn wizyty 
przed któremi artysta uciiekał, ale strona 
finansowa koncertów zostawia podobno wiele 
do życzenia. Układ m.^dzy Paderewskim 
a akademią św. Cecylii jest t< o rodzaju, 
śe artysta wyświadczył prawdziwą łaskę,

przyjeżdżając do Rzymu, który przecież jego
europejskiej sławy wyżej już nie podniesie 
Wobec tego zadziwiającym jest pewien chłód, 
jaki wieje z recenzyj dziennikarskich o kon
cercie. Krytycy zarzucają artyście bras pos- 
zyi. polotu, przyznając tylko nadzwyczajną 
technikę i siłę. Wyjechawszy po za wielkie 
isentr» muzykalne, Paderewski dostał się na 
prowircyę — do Rzymu — i tu go ten 
i ów drasnął paznrem. Za to publiczność 
zgotowała mn entuzyastyczne owacyjne przy
jęcie, nie oglądając się na drobne zazdrości 
ni sktórych miejscowych arystarchów krytyki.

Student siedemdziesięciopięciole
tni. Nąj sędzi wszym niechybnie studentem, 
który po rćżnyeh losu kolejach zapragnął na 
schyłku życia swych studyów młodzieńczych 
dokończyć, jsst p. Roch Btrysik, składający 
obtenie egzamin lekarski na uniwersytecie 
warszawskim Urodzony w r. 1822, p. Bo- 
rysik, ukończywszy w r. 1847 gimnazynm 
w Snwałkaoh, a ni# mająe |fumduszćw na 
odbycie studyów umiwsrsytsokish, przez dzie
sięć lat pełnił obowiązki guwernera, a po 
otwarciu w Warszawie akademii medycznej 
* tąpił do niej1 i w 1862 złożył tgzamin 
półlekarzki. Wkrótce potem wyjechał la  dłu
gie lata z kraju, a w r, 1805, jako ztarzss 
liOdsmdzissięciotrzyletni, wrócił do Warsza- 
wy. Pe powrocie pan B. wystąpił wkrótee t 
podaniem do kuratora okręgu naukowege, 
prosząo o pozwolenie składania sgzaaiinu na 
lekarza. Prośba ta, arazn odrzucona, znala
zła następnie uwzględnisnis w Petersburgu 
i najstarszy atudent na świeci* przystąpił 
do egzaminów, z których złożył juś tsors 
tyazns, praktyczne aai obetnie wkróto* mn 
rezpooząć.

Do kreteńskłej źandarmeryi pozwo
lił rząd anstryacki wstąpić sta Chorwatom 

20 Bośniakom.
„Leckitla", stowarzyszenie polskich słu

chaczów na drezdeńskiej politechnice zostało 
w tych dniach rozwiązane pod zarzutem, że 
się demonstracyjnie wstrzymało od udziału 
w komersie, urządzonym kn uczczeniu imie
nin cesarza Wilhelma.

Utrudnienie emigracyi. Senat Sta
nów Zjednoczonych już przyjął nowe prawo 
imigracyjne, uchwal >ne jeszcze przez Izbę 
posłów na przeszłej sesyi. Senat zrobił ma
ły dodatek i dlatego nowa ustawa zwrócona 
>ędzie jeszcze do Izby posłów. Wedle nowej 
ustawy, nie mają prawa imigrować do Sta
nów Zjednoczonych osoby mające mniej niż 

6 lat wieku, nie umiejące czytać i pisać w 
swym ojczystym języku lub jakim*olwiek in
nym. Dla egzaminowania przybyszów pod 
względem czytania i pisania w każaem biu- j 
rze imigracyjnem będą kartki, a na każdej, 
będzie wydrukowanych pięć wierszy z kon- 
stytucyi Stanów Zjednoczonych. W każdym; 
języku będzie wydrukowanych kilkadziesiąt 
takich kartek, a każdy przybysz przy egza
minowania wyciągnie jedną. W jakim chce 
języku, ma ją odczytać, a następnie to samo : 
z pamięci napisać. Przybysz, który nie może j 
odczytać tych pięciu wierszy, a następnie; 
napisać, ma być zwrócony do krają, zkąd j 
przybył, i to na koszt kompanii okrętowej, j 
której okrętem przypłynął. Senat zaproj skti - ! 
wał dodatek, iż od tępo warunku uwolnieni 
są wszyscy Knbańczycy, którzy w czasie 
obecnego powstania szukają schronienia w 
Stanach Zjednoczonych. Większość gazet a - ' 
merykańsl ich uznaje, że dodatek ten jest 
niedostateczny i powinien dotyczyć wszystkich 
uciemiężonych ludów, które szukają przytuł
ku i swobody na wolnej ziemi Waszyngtona. 
Przytem dodają, że do takiego samego współ
czucia, jak Kubańczycy, uprawnieni są teraz 
Ormianie, których gnębią może jeszcze sro
żej Turcy.

cała. Dawną wyspę odnaleść można było 
tylko za pomocą ołowianki spuszczonej na 
dno morskie. Obecnie znowu się wyspa 
wzniosła na 15 metrów nad poziom wody i 
król toński zatknął na niej swój sztandar. 
Może niedługo wraz z królestwem całem 
pójdzie na dno na pokarm dla lndojadów.

Dlaczego nie jesteśmy ludożerca
mi? „Le Radical", specyalista w filozofo
waniu, iłómaczy dlaczego ludzkość, stopnio
wo, wyrzekła się — antropofagii. Księża
te — jakże w obeo tego twierdzić, iż „R 
dical" jest anti-klerykalnym — uznałi „nie
stosowność" tego pożywienia. Religie — pi
sze paryski organ radykalny — godzą się 
na tym punkcie z nauką, która uznaje, że 
takie pożywienie jest niestrawnem, niezdro- 
wem i mogącem sprowadzić choroby skórne 
Dlatego od para tysięcy lat nie jadamy na
szych bliźnich. Innej przyczyny nie ma... — 
Tak zapewnia „Radical".

Zm yślność psa. Z Klagenfurtu dono 
szą: Pewien tutejszy właściciel psa oddał 
do wetermarza swego doga, który się zra
nił wypadkiem w czasie podróży. Pe kilka 
dniach „lord" z opaską na ogonie powrócił 
do swego pana w charakterze rekonwale
scenta Pies miał zwyczaj towarzyszyć ku
charce na targ i raz wróoił z takiej wy
cieczki bez opaski. Wtedy zdarzyła się rzecz 
nadzwyczajna. Pies sam udał się do wete
rynarza i tam w klinice stanął na dawnem 
miejscu, oczekując swej kolei. Weterynaii 
założył mu nową -ipaskę i na szyi umoco
wał bilecik do jego pan* i mądrego ps« 
wyprawił z powrotem. W dwa dni później 
„lord" znów zjawił się u weterynarza, ale 
tym razem opaska trzymała lię jeszcze do
brze i weterynarz znów wysłał psa z kartką 
do domn. Od tej pory „brd" nie zjawił się, 
zdaje się więc, że proces wyzdrowienia skoń
czył się pomyślnie. (Z opowiadania powyż
szego wynika, że „mąury pies" wykręcił się 
także od zapłacenia honoraryum weteryna
rzowi).

Rady dla tancerek.
Jeśli tańczysz z złym tancerzem

(Dziś w tern słaba młodzież męska), 
To rad naszych słnehaj pani,

Bo inaczej będzie klęska.

W polce stosnj się do niego,
Bo się może zdarzyć heca;

Nie zaczynaj od drzwi tańczyć,
Jeśli tancerz choe... od pieea.

W walca nie bądź rozmarzoną 
I nie zrywaj z ńerzby gruszek 

Żeby tancerz twój niezgrabny 
Nie udeptał cię w paluszek.

W kontredansie, gdy towarzysz 
Oi obliwe jakieś ma pas 

Nie powiadaj mu wśród flirtu;
„Ach. jaki też z pana gapal"

Gdy w mazurze masz niezdarę,
Próżne wtedy wszelkie płacze. 

Pozwól-źe ma, niechaj sobie 
Jak na nitce wróbel skacze.

Sztuki p.f,<ne.
Repertoar teatralny.
W piątek (na życzenie posłów sejmo

wych) „Popychadło" komedya w 3 aktach 
Jana Szutkiewicza.

W sobotę popoł. dla młodzieży szkolnej 
„Szklana górau Dasń w 3 aktach a 5 odsło
nach Zygmunta Sarneckiego. Wieczorem 
(po oenach zwykłych operowych) po raz 6 
„Goplana" opera romantyczna w 3 aktach 
a 5 odsłonaoh Władysława Żeleńskiego

Najbliższą nowością na scenie Skarbko- 
wskiej będzie komedya Michała hr. Dziedu- 
szyckisgo pt. „Mamuty" z której ccdziennie 
odbywają się próby. Następnie kolejno wy
stawione będą: „Histryuni" Rapackiego,
„Amulet" Sawiczewsk cgs, „Niewolnice" Ba
łuckiego, „Bawidełko" Lubowskiego, „Prze
kupka warszawska" Bełcikowskiego.

Obecnie odbywają się codziennie próby z 
opery Wagnera „Lohengrin*. Premiera na
znaczona na 23. lutego. W partyi tytułowej 
wystąpi po raz pierwszy p. Aleksander Ban 
drewski, który w przyszłym tygodniu przy
jeżdża do Lwowa z Nicei gdzie obecnie ba
wi na urlopie. Jak wiadomo p. Bandrowski 
angażowanym jest stale w Frankfurcie nad 
Menem a w całych Niemczech słyiiie jako 
najznakomitszy wykonawca utworów Wagne
rowskich. „Lohengiin" wystawionym będzie 
świetnie tak ppd względem dekoracyjnym 
jak i .ostyum >wym.

Koncert Cezara Thomsona z współ
udziałem panny Kozłowskiej — odbędzie się 
dziś 12 lutego w sali Domu narodnego o 
godż. 1/,8 wieczorem.

* „Czasopismo akademickie" po ca
łorocznej przerwie, poczęło znowu wschodzić 
we Lwowie.

* W Pzremyślu w tych dniach wy 
stawione będą s„kice do panoramy Berezyny 
pp. Fałata i Kossaka. Równocześnie wysłali 
tam prac# Kozakiewicz, popiel, Rozwedow- 
ski, Augustynowiez zaś portret swój i ks. 
kardynała Ssmbratowicza.

Wypadki na Wschodzie.
(Telegr. „Gm . N ar.“)

Wiedeń d. 12 lutego. 
Wiener A llg . Ztg. ogłasza in ter- 

wiew a członkiem tureckiej ambasa-

domość, że tureckie łodzie torpedowe 
opuściły Dardanele i odpłynęły do 
Krety.

Kreteński centralny kom itet przy
gotowuje w ielką akcyą pomocniczą. 
600 uzbrojonych ludzi wyprawia się 
do Krety.

A eny d. 12 lutego.
D r u g a  f l o t y l a ,  z ł o ż o n a  z 

z c z t e r e c h  t o r p e d o w c ó w  w y 
r u s z y ł a  d o  K r e t y .

Równocześnie g e tu ją  się pułki do 
ą,dejścia na granice.

Izba przyzwoliła 500.000 drachm 
dla zbiegów kreteńskich.

Rzym  d. 12 lutego.
Admirał Caneyaro był na audyen 

cyi u  króla, poczem natychm iast od
płynął do Neapolu, aby objąó komen
dę nad I. dywizyą okrętową, k tóra na
tychm iast odchodzi na Wschód.

Ateny d. 12 lutego.
Tutejszy poseł turecki zażądał w y

jaśn ień  co do wysłania eskadry g rec
kiej na wybrzeże Krety.

Wedle ostatnich doniesień z Erety, 
tam tejsi Turcy stracili wszelki ani
musz. C h rz e ś^ a n ie  obsadzili Hatym 
i wszystkie strategiczne punkty  w Ka- 
nei. Grecka fiotyla torpedowców pod 
wodzą ks. Jerzego opuściła wyspę 
Milo i jopłynęła do Krety.

ważny proces Yorwdttsowi, głównemu 
organowi socyalistów za to, że dzien
nik ten z okazyi stre jku  u tego oieśli 
ogłosił odezwę zachęcającą do s tre jku .

B elgrad 12. lutego.
Wybory gminne w oerbii w ypadły 

w znacznej części po myśli radykałów.
Zara d. 12 lutego.

W sejmie włoscy autonomiśoi, gdy  
odrzucono ioh w r .osek o kreow anie 
włoskiej szkoły ▼* Spalato oświadozy- 
li, iż nie będą 1 rań dalej ndziałn w 
obradach Sejmn.

K onstantynopol d. 12. lutego.
W założonej przez Alliance israelit 

szkole znaleziono skład bomb i dla
tego szkołę tę  zamknięto.

L ondyn d. 12 lutego.
Wiadomości o pojawieniu się zara

zy w Kalkucie i ilandaharze są nie
prawdziwe.

Dział ekonomiczny.
— Aastro - węgiersko - szwajcarski 

związek kolejowy. Z dniem 1 marca 
1897 wejdzie w życie dodatek III do ta
ryfy. część I, rozdział A.

TE LE G R A M Y .
W iedeń d. 12 lutego.

Związek wolnomyślnych ukonsty tu 
ował się wczoraj.

Na zgromadzeniu socyalno - demo
kratów uchwalono kandydaturę Schuh- 
meiera.

Wiadomości giełdowe
W iedeń dnia 12. lutego. Przy zam

knięciu wczorajszej giełdy notowano kreayty 
362 50, Kredyty węgierskie 397-—, Union- 
bank 152 —, L&nderbank 254 —, staatsbany 
288*50, Lombardy 88 75, kolej północno- 
wschodnia 268 —, tytoniowe 266"—, Rima 
138—, klpiny 82*25, renta majowa 101 30, 
losy turec. 46 20, Marki 5876.

I Berlin dnia 12. lntego. Przy zam
knięciu wczorajszej giełdy notowano: kredy
ty 228 55 (362*96), staatsbany 148*25 
(347 98), lombardy 38 75 (90 36).

Frankfurt dnia 12. lutego. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre
dyty 306 50 (361-77), ■♦atsbanj 29950Wiedeń d. 12 lutego 

Wczoraj w południe rozeszła się j (347*20j, lombardy 78 — (89*77), alpiny

dy. Ambasada nie otrzym ała żadnej P°głosk^  że cesarz wobec polityczne Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
urzedowei wiadomości o kroku Gre- 8° Położenla’ wywołanego w ypadkam i! deńeld „(urzędowej wiadomości o kroku Gre 
■ lyi, dostała tylko pryw atne telegra 
kny, że książę Jerzy  odpłynął z flotą 

;recką do Krety. Gdyby Grecya do
prow adziła do poważnego konfliktu 

Turcyą, byłoby to wypowiedzeniem 
ojny bez realnych powodów. Refor- 
y  na Krecie są na najlepszej drodzr

na Wschodzie, zaniechał zamiaru swej 
podróży do Cap M artin na 18. b. m. 
ułożonej. Pogłoska ta okazała się bez
podstawną.

W iedeń d. 12 lutego.
Z T ryestu jako  też półurzędowo z

*; deński paritat.
— W iedeń 12. lutego. (Telegram 

Gag. Nar.) Dzisiaj o godż. 2. m inut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 361 25 węg.zakład 
kredytowy 396 —, angiooanki 152*50, 
lenderbanki 238 50, kokije państwowe 
346 25, elbethal 267*75 akoye tytonio-

Paryża. stanowczo zaprzeczają pogłosce, we 140—. a lp jiy  81*75, losy tureokie
45 25. unionbanki 286 —, rabie 127 25.w krótkim  już  czasie 1 j  yoy zupeł- ^ \ obJ  P f 7 dent Faure z m y ś la ł  przy 

ie przeprowadzone. byó do AbbazyG n ik t »  je j da-,

Niech ci będą obce żale 
I  na mężczyzn i arc i obce 

I bądź rada, że do domn 
Spać poj idziesz po galopce.

O dpow iedź od  R ed ak cy i. Wny dr.
A. M. Feezyj nie drukujemy.

W c z y te ln i d la  k o b ie t odbędzie się
w sobotę 13. bm. o godzinie 6. pogadanka
pedagogiczna na temat: „ Koncentracya Dau.

T ki na pierwszym stopniu w szkole ludowej"- 
E k sp ed y cy ę  do zbadania dżumy w In- ,ent d dr j  N k liec Wyd7jiał

./ach przygotowuje wiedeńska akademia na- j ^  nauc cielek uprzejmie o jak
nk, która rozporządza dość nacznym fun- najj Jzniei8ZJ , [ział.
duszem, zapisanym jej specyalnie na cele w ,„ P_01.fik m a8t ftWr w G w icż-
naukowe przez zmarłego kilka lat temu mi- „ , a . • IUSSEOWy W „UW Z
lionera Treufla. Na kos.la kspedycyi aka- ? zic  podb^ z‘e ^  Qww sfobot|  M  13 
demia wyasygnowała 60.000 guldenów, a lute? 0* P °cV e* 0 ?* 9* W^ P  I  *  ZaPr0‘ 
zorganizewanie jej powierzone specyalne, ko- ^ n u  wylaje kancelarya Gmazdy" 
mieyi pod przewodnictwem znanego epid ?  S to w. n a s z y c i e  eL wygłosi p.
miologa, pr~ ra Weichselbamna Do sk a- M>chTsł, Poll%
du tej ekspedycyi należy Miku w ybitn i- „O Jakób.e Jasińskim, żołn:?rzu i poecie."
szych lekarzy wiedeńskich i pewna liczba PoezL?. 0 ?* (* J l'1€CZOiren?- „
chirurgów. Stowarzyszenie lekarzy wiedeń-' o.ljjrek Z ta ń c a m i „E ch a  . W o-
skich za .patrzyło członków i  y :awy w od- bec ““ zwykłego P' Jakim cieszył
p. riednią instrukcyę i notatkę zawierającą “ « w roku wieczorek z tańcami, urzą- 
szereg pytań, na które należy przygotować Przez w mu 2 lu ego, po-
.dpowiedzi. Rząd anstryacki ze względu na staa0WJl zarz^d **8° ‘“^ rzystw a ursą&id w 
-aż eel wyprawy zwrócił się do^ ładz ciągu bieżącego karnawał, jeszcze jedną ta- 

angielskich z pr ibą o pomoc młodym u- k* zfa w ę , mianowicie dnia 1 majca Wie- 
czouym wiedeńskim do szczęśliwego spełnię- czorek odb«dzle 81« f ze“  *  f alach ka’ 
ni powierzonej im misyi. Członkowie ek - ^  *go, 8aleklub Poczt°-
pedyoyi zamierzyą otworzyć w Bem mju la- we«° okazały S1« na P°Przednłm wieczorku 
beratoryum dla doświadczeń anatomicznych, ,za szezuP
klinicznych, a w szczególności baktsorolo-, P rze ło ż eń s tw o  s to w B rzy sicn ia  u*
gicznych. poważnionych budowniozych lwowskich zwo-

Jeden z młodszych warszawskich lekarzy łcje członków na walne zgromadzenie na 
dr. P. wyjechał również w ubiegłym tygo- dsień 26. bm. na godz. 6. w eczorem do 
dniu do Indyj, aby na miejsca zająć bię ba- biura towarzystwa politechr*cznego. Na po
de1 dem dżumy. Dr. P. wyjecnał do Tryestu, rządku dziennym obok innych spraw stoją 
gdzis przyłączy się do wyprawy lekarzy wybc*y i budżet na r. 189” ykaznjący w 
austryackich i włoskich, udających się nad dochodach i rozchodach po DO zł. Stowa

rzyszenie liczyło w roku ubiegłym 49 człon-

t*hcieli o żadnem pokujowem p o r o ż u 1̂ 8, bruna*'I1®S0> wydobywanego w Cze- 
lieuiu. Do poważnych konflik.ow n ie :chach Pobierar10 °Pła^  krajową. Nie- 

i bha powodów. Gdyby jednak G recya ' mieccy Posłf] T1® zwalczali ten wnio 
chciała anektować Kretę, natenczas se^   ̂ dowodzili, że je s t  on skierowa- 
Turcya przeszkodzi temu wszelkimi jny Przec^w Niemcom i że sprzeciwia

Podburzania z zew nątrz rozdrażni- Wa wiary 
umysły Kreteńczyków greckiej na- 

dowości, k tórzy też chwycili się nie- 
Dzsądnego oporu i słyszeć nawet nie

P ra g  d. 12. lutego.
W sejmie ozeskim motywował wczO' 

raj p. Kaftan wniosek, ażeby od wę-

środkami. i się traktatow i handlowo celnemu za- 
W ledeń d. 12. lutego. w artem ^ z Niemcami. Wniosek p. Kaf- 

Hr. Gołuchowski konferował z L p -  tana odesłano do komisyi. 
nistem  a następnie m iał audyencyę u * . . '  ndaPe8Z* d. 12. lutego,
cesarza. i ^  Aninie zapowiedziano na sobo-

P a ry ż  d. 12 lutego, strejk  w szystkich robotników w po- 
W tutejszych dyplom atycznych ko- ^udniowo-węgierskich kopalnia, a  nale- 

lach sądzą, że Turoya na prowokacyę z4cycb do kolei państwowych. Do Ani- 
Grecyi odpowie dem onstracyą w ojsko-sny odeszły świeże posiłki wojskowe, 
wą na granicy Tessalii Mocarstwa i B erlin  d. 12 lutego,
powinne pozostawić Turcyi wolne * Cesarz udzielił arcyksięciu Ottonowi |
rąoe. * order Czarnet o Orła i zamianował go Le ka rz  cho rób  kobiecych i akUSZOr

B erlin  d. 12. lutego. jenerał majorem. Wczoraj w ieczorem !— -  - - - - -
W yprawa grecka sprawiła w tu  tej- j by^ arcyksiąże Otto na galowym obie- 

szych politycznych kołach przykre i dzie u dworu.
wrażenia, spodziewają się jednak, że! B erlin  d. 12. lutego,
do wojny m ędzy Grecyą a Turcyą! w  rajohstagu toczyła się długa dy
nie przyjdzie. Zdania tego nie po- skusya nad wnioskiem  socyalistów o 
dzieła jednak  berlińska prasa i tw ier- ustanowienie 8-godzinnego dnia pracy

P rz y je c h a l i  do Lwowa.
Dnia 12 lutego.

Hotel Źer&a. Wł. Gniewosi z Kontów, 
M. Komornicki z Jarosławia, A. Garapioh i  
Zagórzan, F. Naumaan i L. Dietz z Pragi.

Hotele: Bellevue i Metropol K. Jan*- 
toicea we Lwowie. Dr. T. Mars z Kijowa, 
S. Roszkeir-ki z Warszawy, S. Harski z 
Królestwa, M. von Trutschel z Rosyi N. 
Goldenberg, S. Scheiniger, R. Reichsthalcr 
z Wiednia, J. Walter z Berlina, M. Niren- 
stein, H Rtppaport z Tarnopola, H. Pietra- 
szewski z Brodów, L. Orłowski z Kołomyi, 
J. Zieliński z Krak iwa, P. Marcinkowski i  
Pragi, A. Fizle z Opawy, M. Piątkowski z 
Tarnopola.

i iŁ». if inbr«t f r<Kiak>JT»

Br. Leopold Schellenberg
ord. ul. Kopernika 1 22 od 3—5 popoł. 

Dla ubogich ud 9—10 przedp. bezpłatnie.

Gangss. ,
Dziwna wyspa. Nie jest rzeczą rząd- , k<̂w i majątku 3,987 zł. 36 ot. , , .
zanikanie znanych wysp w mi *zu skut-' Bal r a  szkolę polską w Białej, dnegn amuasadora następująco wyra- 

kiem kataklizmów wulkanicznych i równie ^  obec licznych zapytywań zawiadamiamy, J zic: Nie pozostaje mi nio innego, jak  
nierzadko pod wpływem tych samych przy- bilety wstępu po 2 zł. za okazaniem za- licząc się z  uczuciami narodowemi, 
czyn nowe lądy pojawiają się na powierzch- prsszenia można nabywać w ki *i ni Gu- stanąć na ich ozele. Jeżeli zaniecham 
ni oceanów — ale aby jedna i ta sama brynowicza Schmidta i w sskretaryaoie 
wyspa raz tonęła w falach morskich, a pc Kasyna mityB*iego w godzinach popołu- 
pewnym czasie znowu się z nich wyłamała, j dniowy
to chyba jedyny na świecie wypadek. Taki , Na herbaciarnię dla ubog.jh przy ul. 
dziwną wyspą jest Falkon należący do au- Żółkiewskiej liczba 59 ci złożył p. Grygla- 
stralijskiego archipelagu Tongi. Jest to vry-.8zeW8ki zł. 80 ct. p. St. Kohler 2 zł. 
sepita r.atnralnie pochodzenia wulkanicznego. I datki składamy seri czne „Bóg za-
W r. 1881 wyłoniła się po raz pierwszy z płać.1* Za komitet Jf. JHichulsJca,

Specyalista w ohorobach uszu, nosa, gardłu I krtaul
Dr. Zygmunt Spalke

dzi, że obecnie zadaniem  dyplom acyiji nad wnioskiem certrum  o ograniczę-1 j). asystent-demonstrator kliniki prof. Grubera, 
je s t  wojnę między Grecyą a Turcyą o j nie tygodniowego czasu pracy do naj- j lekarz kliniki prof. Stórka we Wiedniu, 
ile możności zlokalizować. (wyżej 63 godzin. Ze strony rządu n ik t Ordynuje II - 12 i 3—5 ul. Grodzlckloh 4 I. piętr.u

Do Beri. Taghl. donoszą z P e te is - .n ie  zabierał głosu. Do głosowania jo- —j .................-
burga, iż głośno tam mówią o zamia- i dnak nie przyszło i dyskusja  zo s ta ła , 
rze Rosyi okupowania Turcyi. Miano j odroczoną.

W iedeń d. 12 lutego. w  sobotę duia 13 lntego 1897 r.
Bolit. Oorr. donosi dodatkowo z ■ P rzedstaw ien ie  d la  m łodzieży  azkoln. 

B elgradu: Exkról Milan odjeżdżając! Początek o godu. 3
ztąd oświadczył przybyłem u na poże-j 

Frankf. Ztg. donosi, że król J e r z y 'gnan ie  burm istrzow i tutejszem u Pasi-* ®
miał się ostatniej niedzieli wobec je cowi: „Obecność pańską uważam z a | 9* ^  w 3 a odsłonach ie śpiewa-

oznakę stałej wierności i u ległości'

ju ż  nawet wydać odnośne zarządzenia) 
a wojskowe przygotowaniu ju ż  dawno 
poczyniono.

Frankfurt d. 12. lntego.

T EA TR  Hr. SKARBKA.

bałwanów morskich i odtąd trzy państwa 
obejmowały i traciły nad nią panowanie po 
kolei. Traciły poprostu dlatego, bo wyspa 
ginęła w wodzie. Kirdy ją Anglicy wzięli

O F I A R Y .
. . .  , . - ; - WP. X. złożył zł pośrednictwem admi-

1  f e * j ! ™ ’ ! a!8^ l P- 1“ ami_1- l “nl . fl° ' niitracyi Gag. Nar. D  złr. na „Przy-rą tropikalną, a najwyżej jej szczyt wzno-! tulisko brata Alberta'
i RQft r “ • r y>80k°ńcl- W r°k pÓŹm; j kwitowaniem,w lo»u r. pozostała z wyspy tylko mała

skała nad wodą i zdawało się, że tak, jak
jej sąsiad i ] nte i Tofna utonis zupełnie w
morzu, W roku 1892 pe ien okręt francu
ski ujrzał znowu wysepkę całą zieloną od 
świeżych traw i wznoszącą się dość wysoko 
w powietrze, ale już w kwietniu 1894 zno
wu bałwany huczały tam, gdzie niedawno 
palma cień swój na drobniejsze krzewy rzu-

Odesłaliśmy za po-

Wilhelma antiartretyczna, antireumaty- 
czna krew przeczyszczająca herbata, Fran
ciszka Wilhelma w Neukirchen w Górne oąTgfcwil również ost ał G 
Austryi jest do nabycia we wszystkich apte- _ _ J
kach po cenie 1 zł. w. a. za paozkę.

tego lub starać się będą je  hamować 
mogę zaraz z całą moją rodziną się 
wynosić.

P a ry ż  d. 12 lutego 
N aradzie  m inistrów  uchwalono u- 

źyó całego wpływu Fraucyi, aby Gre- 
oyę odwieść od je j wojowniczych za
miarów. Gdyby jednak  Grecya obsta
wała przy  swej akoyi gw ałtu, naten
czas Franoya w szystkiem i środkami 
jej przeszkodzi.

Budapeszt d. 12 lutego. 
Pester Lloyd  zapewnia, że Austro- 

W ęgry z naciskiem przestrzegały  Gre
cy ę przed niebezpieczeństwem , w j a 
kie lekkom yślnie się rzuca. Inne mo-

Londyn d. 12 lutego.
Z Aten donoszą do Timesu, że wy

słanie greckiej floty nastąpiło  na wia-

wiernosci i 
mieszkańców stolicy dla dynastyi i do
stojnego króla. Dziękuję przeto panu 
całkiem specyalnie, wołając wraz z pa
nem : Niech żyje król Aleksander 1“ 

Berlin d. 12. lutego.
Finalny protokół w rosyjsko-nie

mieckiej spraw ie ołowej zawiera po
stanowienia w sprawach weterynarskich, 
wzajemnego podaw ania sobie wiado
mości co do zarządzeń dla obrotu g ra 
nicznego, dalej w spraw ach cłowych, 
żeglugi rzecznej, paszportów  i w ogóle 
stosunków pogranicznych.

Berlin d. 12. lutego.
Na rem onstracyę m agistratu  prze

ciw zarządzeniu m inisterstw a, ograni
czającemu używ anie żyCow nauczycieli 
i  nauczycielek w berlińskich szkołach 
ludowj ch, odpowiedziało m inisterstw o 
po dziesięciu miesiącach, że osobnej 
odpowiedzi nie da, ponieważ poprze
dnie zarządzenie było Analnie wydane.

Pewien ciośla wytoczył zasadniczo

mi i tańcami Z Sarneckiego

Wieczorem o godz. 71/,
Po rag seósty:

a O P Ł A I A
Opera romantyczna w 3 aktach a 5 odsłonacu 

Władysława Żeleńskiego.
Słowa L u d o m i ł a  Ge r ma n  a. 

Osoby:
Kir kor, pai zamka p. Myszuga

} jej córki

Kostryn, jego rycerz 
Wdowr 
Balladyna 
Alina 
Grabiec, wieśniak 
Goplana, królowa 

chów 
Skierka 1 , , 
Chochlik J dD"hy 
Halabardnik

du-

p. Górski 
pni Kasprowiczowa 
pna Strassem 
pna Korolewicz 
p. Orzelski

pni Kamilowi, 
pni Kliszewska 
pna Bohnsówna 
p. Jeleński

Rycerze, wieśn.acy, wieśniaczki, słnżba, 
duchy.

Pojedynczy ale prawdziwie niezawodny środek \ k ł r \ g Ą c  j r t l o i o L r  I r c  Q  (Tysi%ce podziękowań do przeglądnięcia.)
przeciw wypadaniu i na porost włosów V ¥ I U l t s j t  * l \ 9 |  W* Flaszka wody 50 ct., olejku 40 centów

Na składzie również wszelkie zioła i preparaty ks. 8. Kneippa.
G r ł ó w n y  s k ł a d  w  d r o g u e r y i

L a n g a  d s  P i l a r s k i e g o ,  Lwów, hotel Źorża.



GAZETA NARODOWA z Soboty -nia 13. Lutego 1897. Nr. 44,

Nakładem Księgarni katolickiej

Dra WŁAD. K1ŁKOWSKIEGO
w Krakowie

wyszła świeżo książka do nabożeństwa 
pod ty tu łem :

W  o b e c  B o g a
Modlitwy poranne, wieczorne, podczas 

M*'.y świętej, pized spowiedzią, po spo 
riodzi, przed komunią i po komunii św., 

odpustowe : do Trójcy Przenajświęt<zej, Sa
kramentu przenajświętszego, do Pana Je
zusa, do Ducha św., do Matki Boskiej, do 
świętych Pańskich , w różnych okobezno- 
ściach życia, za chorych, za umarłych; l i 
tanie , Koronka do Matki Boskiej, Droga! 

krzyżowa, Pieśni różne — zebrał

ksiądz Antoni Chmielowski
W. S. T.

(str. 459 w 32-ce). W ydanie ozdobione 
obrazkiem chromolitografowanym na pa
pierze welinowym. — Cena egzempl bez 
oprawy 60 ot., w oprawie w płótno ang. 
brzegi pąsowe złr. I-—, w płótno angiel
skie, brzegi złooone zlr. 1 2 5  ; w wyboro
wy gładki szagryn m iękki, bizegi złocone 
itr. 2 '—. Na porto należy dołączyć 15 ct.

J u l i a n  l>2\  B r n u i c k i  
w Podhorcach p. Stryj

poleca 1503
nasienne jęczmiona , owsy, karto
fle ; drzewka owocowe; prosięta 
pełnej krwi Yorkshire z chlewni 
centr. Kom itetu Tow. gosp.; drób 
rasowy. Cenniki na żądanie franco.

Jedynie prawdziwą 
Masę francuską,

i  p r a w d z iw eLakiery bursztynowa
poleca

W.  C Z O P P
Lwów, ul. Żółkiewski! 1. 2.

Cenniki odwrotną poeztą.

DROBNIE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu.

OC T L E  stalowe, w kształcie litery H. 
Nr. 1 2łr . 4'50, N r. 2 złr 5-— za ' 00 

sztuk ; Dyamenty do krajania szkła po zł 
1-80, 2, .3 i 4, poleea P iotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plac K apitul
ny 1 (naprzeciw katedry).

J E U N E  F R a N ę A IC L  donnę le ltęon le 
óchange du diner. Offertes adresser sous 

ohiffre : „St. 7“, a Mr. Landowski, bure.-.u 
des gasettes, Passage Hausmann.

JAN SKW A R C Z Y N sK l udziela lekeyj 
tańców salonowych — ulica ioehanow- 

skiego 1. 1 d, I. piętro. 480

200 złr.
Jussa.

P ra ln ia  do sprzedania za 
raz Wałowa 13, handel 

491

na konie, własnego wyroou, 
J k O C O  z owczej wełny, duże, moc 
ne, grube, w pasy pąsowe z czarnem lu* 
żółte z czarnem, po zł. 6 50 sztuka sprze
daje Dwór Łapszyn — Brzeźany.

Płótna, bieliznę stołową,
Ręczniki, Chusteczki, Dreliszki

itp. wiosnę wyroby sprzedaje 
po cenach fa b ryczn ye li  

K n jo w e  Towarzystwo tkackie . Prządka“ 
w  swym kwieżo urządzowym składzie we 

Lwowie, przy ulicy Kilińskiego l. 2. 
Zamówienia z  prowincyi prosimy nadsy

łać wprost do Krosna.

EKONOM żonaty, bezdzietny, liczy lat 
30, z ukończoną szkołą ro ln iczą, obe 

znany dokładnie w gospodarstwie i hodo
wli, jakoteż w manipulacyi gospodarczej, 
r. ehlubneini świadectwami, poszukuje po
sadź od 1. marca na ordynaryę. Poste re 
stante R a n iż ó w .  4 °n

PRA K TY K A N T GOSPODARCZY po
szukuje posady. Adres : Praktykant

gospodarczy, poste restante Stanisławów

R/Ą D C A  DO BR teoretycznie i prakty
cznie wykształcony, poszukuje posady. 

Przyjąłby miejsce także kontrolera lub 
kasyera. Adres: Hanańewiez, Mościska.

RZĄDCA posiadający  s tu d y a  ro ln icze 
1 d łuższą  p r a k ty k ę , poleca się 

Ldres : M irski , S try j-K oko łów .

HUESJIOW ANE medalami tutki N 
* jowskiego s wszędzie do nabycia

w wielkim wyborze, od złr. 2-40 do zł. 12 
za szampańską fl»szkę — poleea handel

St. Markiewicza we Lwowie.

Już wyszedł Nr. 1. , ,In se ra tu ‘ 
pisma dla ogłoszeń. Proszę żądać  
g ra tis  i fran co . Administracya
„Inseratu“ Złoczów. 15U1

D l a  k a s z l ą c y c h
przekazane przeszło 1000 świadectw

jako znakomite

Kaisera bonbony piersiowe
najpewniejsze i prędko działające przeciw 
ch rypce , k a ta ro w i i zaflegm leniu . Naj
lepszy specyfik w A ustry i, Niemczech i 
Szwajearyi. — W paczkach po 10 i 20 ct 
sprzedają: we Lwowie O. T Wir.ckRr i 
Syn i J.kób Beisei apt., w Stanisławowie 
Dr A. Beil, w Kołomyi E, Stenzei apte- 
k i r z ,  w Kamionce Karol Pilewski, w Uh 
nowie K. Kałużniacki, w Dynowie Jan Wo- 
dyńsk i, w Brzeźanach Adolf Durst apt., 
w Samborze J . Aleksiewicz 1174

Patentowany
nad

Dla Obywateli ziemsKicb!
Realność we Lwowie w prześli-

cznt-m położeniu, wolna od podat
ku lat 12, przynosząca 6.650 złr. 
rocznego dochodu , składająca się 
z kamienicy dwupiętrowej (30 ubi 
kacyj) i  willi sty low ej, wybudo 
wanej z największym komfortem 
(11 pokoi mieszkalnych, 9 gospo 
darskich, wodociągi, łaz ien k a , su 
tereny, ogród ze starem i drzew a
mi etc.)

d o  z a m i a n y

na dobra ziemskie.
Uwzględnione będą tylko oferty 

dóbr z do rą g leb ą , lasem i bu
dynkami w dobrym stanie. Dwór 
porządny wymagany. W iększe ob
szary, obciążone znaczniejszą po
życzką Tow. kred. ziemsk. mogą 
również byó przyjęte.

Bliższa wiadomość tylko dla re 
flsktantów w kancelaryi adwokata 
Dr. Zygmunta Marynowskiego we 
Lwowie, ul. Jagiellońska I. 12.

przeciw  125V
ślizganiu się na lodzie

niezmiernie praktyczyny, zasługujący na

Sierwszeństwo przed wszystkimi innymi 
est lekki mały, nie psuje obca a, nie po 

trzeba go stamtąd usuwać i just zupełnie 
niewidoozny.

Za nadesłaniem 60 ct. posyłam pocztą 
franco. Takie za pobraniem pocztowem.

C. A. Stanek jun., Reichenberg,
Odsprzedającym udzielamy opust

Nowo otworzona

PRACOWNIA POWOZÓW
włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J O Z E F  P t J K A S
p raco w n ia  powozów i la k ie rn ia

L w ó w  2E©pex23.13cat

Niezawodny lulek na kaszel i katar.
A p te k a rz a  S chneida

^ P r o s z e k  1452

Ili
i należąca do tego

'zeciw
Herbata przeciw katarowi i talowi

z St. Georgs-Apotheke, W iedeń, V/2 Wim-
mergasse 33, podług przepisów lekarskich 
przyrządzone , są niezawodnemi, wypróbo- 
wanemi środkami, przeciw kataralnym sła 
bościom organów oddechowych , przeciw 
uporczywym kaszlom , chrypce, zaflegmie- 
niu, astmie itp., usuwając flegmę, uśmie
rzając kaszel i wywołując ustąpienia dusz
ności. Cena paczki proszk i przeciw ka- 
stlowi i katarowi 50 et , a należącej do 
tego herbaty przeciw katarowi i kaszlowi 
50 ct.; poeztą o 20 ct. więcej na opakowa
nie i list przesvłkowy. W ysyła Bię pocztą 
najmniej 2 paczki. — Poprzednie nadesła
nie należytości przekazem pożądane. Praw 
dziwe tylko są w St. Georgs-Apotheke, 
Wiedeń V/2, Wlmmergasse 33 , i tam trze 
ba się zwracać z wszelkiemi pisemnemi 

zamówieniami.
Skład we Lwowie w apteoe P. Mikolascha, 
w Krakowie w apt E. Hellera, ul. Grodzka

Na pociechę i pomoc cierpiącej ludzkości, ma
jące j solitera i dolegliwości żołądkowe!

Tasiemca wraz z głową
usuwa się pod gwaraneyą zupeł 
nie bez boleści, w krótkim eza- 
sie (w ciągu 6 minut) za pomocą 
ijapsułek granatowych. Jedyn ie  

p raw d ziw e m a ap tek a rz
Józef Schneider, Resicza
(Reschitza, Haupigasse 32. Siid- 

ungarn).
Ręczy się za to, że ten zna

komity środek nie sprawia bólu, 
a skutkuje szybko i niezawodnie. 
Nie szkodzi wcale nawet wtedy, 
gdy nie ma tasiemca. P raw em  
chron iony . Wiek cierpiącej oso
by trzeba podać. Oryginalne pu
dełko wraz z dokładnem poda
nym  sposobu użycia kosztuje tak 
w kraju jak i za granicą 3 z ł r .  
50 cn t., a wysyłka następuje za 
zaliczką lub po otrzymaniu po
wyższej kwoty.

O znakam i że się m a tas lem - 
Z nak ochronny . ea  (so lite ra ) są: Bladość twa

rzy, mglisty wzrok, sińce pod oczami, chudość, zaflegmienie, osad na języku utru- 
dniobe trawienie, brak apetytu, to znów uczucie wil zego głodu, nudności lub nawet 
mdłości i zawrót głowy, zwłaszcza gdy się jest na czczo, wznoszenie się jrkiegoś 
kłębka z żołądka aż do gardła, gromadzenie się śliny, i."orzmienie ciała, kwasy w 
żołądku, pieczenie w żołądku, częste odbijanie się, kolka, zgaga, faliste poruszenia, 
kłójąee, ssące bóle i kłócie w trzewiach, za silne bic:e serca, nieregularny obieg 
krw i, szczególnie u kobiet, często ni stąd ni zowąd powstający ból głowy, skłonność 
do melancholii, niechęć do życia i pragnienie śmierci. Dalej są na składzie:

K a p s ia - łU s i  s a n t a l o w e  j
leczą w  8 dn iach  dolegliwości organów moczowych u kobiet i mężczyzn bez w strzy-. 
kiwania i bez przeszkody w zawodzie. Pudełko kosztuje 4 z ł r .  wraz z opłatą pocz- . 
tową. Te kapsułki santałowe mają n iezm ierny  sk u te k . Tak kapsułek granatowych 
jak i santalowych prawdziwych jedynie i wyłącznie dostać można n J ó z e fa  Schnei- ' 
d e r ’a ,  aptekarza w  R esiczy (Reschitza, Hauptgasse 32, Sudungarn). 1166 •

WiGlla M n t ó a  Lotarya 50-ceotowa.
Ocyle stalowe

H 100 sztuk złr. 5’—, Ocyle ze 
stalowymi żyłkami Nr. 1 z>r. 
1-51) Nr. 2 złr. 1 70. Ocyle 
zwykle Nr. 1 95 c-t, N r. 2 z r. 
m a . Maszynki do strzyże la 
bydła u .  2-20, do koni zł 2 5u.

Po hodn e naftowe
złr 2'15. wahadłowe złr. ,

Lat»rnie naftowe
gospodarcze złr. 2 40 — poleca

Anto a i Halski
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki.

I
Ostatni

_  _  t y d z i e ń ! !75.000Z t z r -
Gotówka 20%  mniej.

Losy po 50 et. polecają: M Jonasz. Kit* & StofF, M. KlarGM, Gustaw M»x.

Saszyny uo wyrobu c gseł
najlepszej i najtrwalszej konstrukcyi

jak w ogólności zup e łn e  urządzen ia  r u r  piecowych 
e g la n y c h ,  ru ry  do pleców, cegły f i lco w e  i w yro
by kam onkowe. fabryka do wyrabiania p ły t  u licz
nego kam iennego  b ru k u  jakoteż nadbrzeżków  cho

d n ik o w y c h ,  dostarczają ja! o 8081
s p e c j a l n a  ś c t  O nd o w ia n y  eh.

F rie d r ic h  W a n m e c k  & C o .
fabryka maszyn i le jarn ia żelaza Berno (Morawa).

D a r le h e n
ron 500 fl. anfwHrts bis zaro 
littchsten B etrage ais P e rsona l 
re d it  eonlan t nnd  d lsc re t be 
o rg t Agentur B u d a p e s t, Post- 

luch 107. 149'

OaufATSTS t r e E T A Ł A Z S S

NAJDELIKATNIEJSZE

M Y D Ł O  H O R A
ED. PINAUD

3 7 , B ou levardde  Strasbourgr, 37
- P A R I S

M ydto I s o r a  nielylko się zaleca 
wykwintnym i Irwalyin zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwy wła
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powlokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydto to 
nie posiada równego soliio.

PERFUMERIĘ PINAUDA
sprzedaje po cenach fabrycznych,,

S. PIELECKI i S-ka, LWÓW
główny magazyn broni, porfumeryi, rowe

rów i przyborów uniformowych.

a

L■ B B S 3 Z a

i C O O K T A C
Czuba Dunuier & Cie-

francuska fab ryka  koniaku P rom on to r.
Generalny zastępca : 1352

R U D A  <& B L O C H JL 1 N N  , W l e n  - B udapest.
W  W s i ę d B i e  d o  n a b y c i a .  * 9 0

Małpki młode oswojone, 
Papugi wielkie i małe,

kanarki Haroeńskie, ptaki zagra 
niozne śpiewające i ozdobne, rybki, 
klatki i ziarno dla papug i ptaków

poleoa najtaniej handel ornitologiczny

we Lwowie, ul Sobieskiego 34.

OCHfP

u o m s o m
niezrównanej dobroci wódka , cała flaszka 1 złr., pół flaszki 

50 et., do nabycia w handlu

E J M L R  D A  S O L E C K IE G O
ws Lwowie, ulioa Batorego I. 2. u68

Dla uniknięcia naśladownictwa, korek , kapsla i eU kieta zao- 
patrzoue są marką ochronną i napisem „Leonardówka".

1 I Ylliflfli P1 n iaom ł f' Siacomelli ego wiedenska mączka dlsi dzieci 8
\F W L JjIJ i 11 1 0 I l R \ 3  0 Cena: 1 mała puszka 45 ct., 1 duża puszka 80 et. |

C l l r ł a H *  Alto k. k. J.'eld-Apotkokc, W ien, I. Stefanaplatz S, fi
U i O W U y  C ? J Ą .lc A C I  , W y 3y łk a  p o c z to w a  2  r a z y  d z ie n n ie . 8099 ■

Galie. Bank kredytowy

na śn iadan ie  
na o b ia d

na kolący©Jadzuie 
Quaker Oats

najzdrowszy amerykański mielony wy
twór owsiany. 1465

0 wiele pożywniejszy od mięsa (16% białka) 
tani, do zup i sosów nie wymaga t. zw.

zaprażki; łatwy do sporządzenia. 

Tylko w pakietach. Wszędzie do nabycia.
K arton zawierający 1 funt ang. 3 2  ct., 

ł/2 funta 1 8  ct.
Przepis do sporządzania rozmaitych smacznych 

potraw w każdym kartonie.
Zastępca: Fl. Krause, Lwów, ul. 3 Maja 10.

3 X H X S X B X a X £ 3X l l ! X I H X B X a X «

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
p r z e n i ó s ł

KANTOR W YMIANY
oraz

począwszy od doia 1. lutego 1890 wydaje

401
|0 ASTGHATT KASOWE

z 30-dniowem wypowiedzeniem i

314 ASY E W  KASOWE
z 8-dniowem wdowiodzeniem ,

w sijstk ie z&b znajdujące się w obiegu 4*/»%. A»yHfn ®*y h * * o w e  * 90-dniowem wy
powiedzeniem oprocentowane będą p o c z ą w f* » y  od dnia 1. maja 1800 p o  4 °/0

z 30-duiowem terminem wypowiedzenia.

L n ów , dnia 31. Stycznia ISO©. iM p re k c y it .

Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 

własnego do frontowych lokalności w parterze.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie
żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i  udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

D ep o zy ty  sch ow k ow e
(Safe Deposits)

Za opłatą 26 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa
żne dokumenty. W  tym kierunku poczynił Bank hipote
czny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

a x i x B x w a x a x z i x r a x « X B X E 3X i a x *

12 ct, 
12 „ 
12 ,

24 „ 
36 „

12 B

12 „ 

12 „
60 „

36 „ 
12 .

Wydawca 1 odpow .edzialny redak iu r f h t u  u K o s t e c k i .

y

Z 12-centowej
„Biblioteki powszechnej"

opuściły już p rasę:
191. Syrokomla, Szkolne czasy
192. Wężyk, Okolice Krakowa . .
193. Fredro, Ciotunia. Komedya . 
194—195. Mazanowski, Charaktery

styki lite rack ie : I. Juliusz 
S ł o w a c k i ................................

196-198 . Schiller, Don Karlos .
199. Urbański. Z za kulis i ze 

świata, t. Y.................................
200. Goszczyński. Zamek Kaniow

ski. P o w i e ś ć ...........................
201. Mickiewicz. Ballady i roman

se. — S o n e ty ...........................
202—206. Ostaszewski • Barański.

Krwawy Rok. Opow. bist.
207— 209. Mazanowski. Charaktery

styki lite rack ie : II. Adam Mic
kiewicz .....................................

210. Cycero. Mowa za Milonem .
Dalsze tomiki w druku.

N O W O Ś C I

„Biblioteczki Dla dzieci i młodzieży".
Ks. 25. Ogniem i mleczem, powieść z lat 
dawn. Henryka Sienkiewicza, dla młodzie 

ży przerobiła Janina S. Cena 40 ct
Ks. 28. Powrót ta ty , ballada A. Mickiewi
cza, usoenizowana w obrazek ze śpiewkami 
przez Jana Gołębiowskiego. Z portretem 

Adama Mickiewicza. Cena 20 ct.
W  druku ksiąłeczka 26 « 27,

Inne nowe wydawnictwa:
Ordynaoya ogzokaoyjna , ustawa 

z dnia 27. maja 18 16 dz. u. p. 1. 79, o po
stępowaniu egzekucyjnem i zab zpieezają- 
cem wraz z Ustawą zaprowadzającą. Prze
łożył na język polski i uzupełnił" związ
kowymi przepisami, odnośnikami, rejestrem 
i zaopatrzył tekstem autentycznym Dr. H 

Mikołaj Landau.
Cena egz. brosz. 3 zł., opr. 3 zł 50 ct.
Urbański Aureli, Miatież (1863).

Je tyne kompletne wydanie tego znakomi
tego dzieła.

Cena 1 złr. 50 ct., w ozd. oprawie 2 złr.
Do nabybia w kaidej księgarni.

Katalogi gratis I franco. 1500

(f.
Złoczow ie. 

W ydawnictwo „ In se ra tu (( 
pisma dla ogłoszeń.

Ksipnia G Gebethnera i Sp.
w  K r a k o w i*  — poleca do nauki

j ę z y k ó w  o b o y o h
H . B e r g e r a  najnowsze łatwe metody 

gruntowóego nauczenia się w krótkim cza
sie, z pomocą lub bez pemocy nauozyoiela,
języków :

Niemieckiego (z kluezem) złr. I ‘30, w 
opr. płóe. złr. 2. — Francuzkiego (z klu
czem) złr. P30, w opr. płóe. 2 -  Angiel
skiego złr I 60, w oprawie złr. 2, z prze- 
syłK» pocztową o 20 ct. więcej.

Najlepszy i najobszerniejszy Słownik 
Francuzko polski I polsko-francuzkl t zw. 
emigracyjny, zfr 8 '—, opr w półskórek 
złr. 9 20 Oddzielnie część polsko-francu
ska złr. 6 '50, francusko-polska złr. 2 ’6 0 . 
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

stare i nowe oprze 
daje najtaniej

E iu ll W e in e r
WIEX 

I .,  Salithergasse 8.

Konkurs.
W ydzia ł powiatowy w Jaśle  

ogłasza konkurs n a  posadę sekre
tarza Rady powiatowej, z te rm i
nem do wnoszenia podań do dnia 
20. lutego br.

Płaca roczna wynosi 1200 złr.; 
trzy  dodatki pięcioletnie po 120 
złr.; prawo do em ery tu ry  po 25 
latach.

P osada nadaną będzie powizo- 
rycznie na  rok je d e n , a po roku 
zupełnie zadowalającej służby, sta- 
bilizacyi udzieli R ada powiatowa.

K andydaci do podań w inni do
łączyć :

1) Dowód, że złożyli ze stu - 
dyów praw nych przynajm niej 2 
egzam iny państw ow e na jednym  
z uniw ersy te tów  w k ra ju ;

2) D ow ód, że odbyli dw uletnią 
praktykę przy jednej z władz po
litycznych, sądowych, autonom i z- 
ny h, u adw okata lub notaryusza;

3) M etrykę u rodzen ia , że nie 
przekroczyli 40 roku życia.

Z Wydziału powiatowego.
Jasło, 28. stycznia 1897. 1503

1
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R. Ditmar, Lwów
poleca najlepszą, n iezapalną, bez żadnych domieszek benzyny 
z olejarni naftę, od ty lu  lu t znaną z dobroci i bezpieczeństwa 
Szan. PT . P ubliczności, po m ożliwie um iarkow anych cenach.

Z nadchodzącym  sezonem polecam się łaskaw ym  wzglę
dem Szan. Panom  przemysłowcom i przedsiębiorcom  większych 
w arstatów , zapew niając im  n a jlep szą , bezpieczną n a f tę , po 
znacznych zmźkaoh.

N afta cesarska krajow ego w y ro b u , nadająca się do no
wych moich palników z siatką A u e ra , albowiem przy  gor
szych ga tunkach  takow e n ie funkcyonnją jak  pow inny, lub 
wcale. D ostaw ę do domu uskuteczniam  od pięciu litrów  bez 
żadnego osobnego w ynagrodzenia.

Dla dogodności Szan. Publiczności zaprow adziłem  sprze
daż asy g n a t na  naftę w składzie lam p przy  placu M aryackim  
1. 9. i w handlach w in i delikatesów  :
WP.: Stanisława M arkiewicza Alberta Szkowrona

M nsiałowicza i Janika St. W ojciechowskiego
za okazaniem  k tórych  w ydają naftę sk łady  m o je ;
ul. Sobieskiego 1.1. ul. Czarnieckiego 1.1.

Ekspedycye na prowineyę załatwiam dwa razy w tygodniu tj we wto
rek i w sobotę, w bsezkaeh oryginalnych po 180 litrów i w mniejszych be
czułkach zawartości 50 do 60 litrów, lub kamionkach. Beczki lub inne naczy- 
nia liczę po cenie kosztu.____________________________ jąop

Nagroda honorowa
Ministerstwa handlu. Ces. król. uprzyw. Medale i odzaaczenla

na wszystkich wystawach 
krajowych i zagranicznych

Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu 
Juliusza Mikolascha Następców

JAKÓB SPRECHER i Spółka
W B  L W O W I E

poleoa najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie, likiery, 
rumy tak krajowe jakoteż i zagraniczne, s ta rą  S tarkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 
niówkę, Narodówkę,„Szczutek, Dziennik, DJabet, Karpatówkę, Specyalnośol fabryk itd.

po o .n a o h  najprzjrBtępnlejBzjrcZi.
Czyniąc zadość wielostronnym żfczeniom naszych kónsumentów podaliśmy 

wyroby nasze, ja k :  Kon'uszówkę Nr. I. i Kminkówke słodzoną N r. H. chemicz
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżaj.

r „  . . , ■ Cała butelka Kminkowego rosoiisu 70 ct.Loco Fabryka notujemy: ^  ̂ KontU8ZÓW»ki ™  ^

L a l o r a t o r p  tecfinoloflii chemicznej c. I szkoły politechnicznej we Lwowie.
X. O rŁ o o z o n ie .

Na podstawie otrzymanych rezultatów i szczegółowego poszukiwania „fu
zlu" i zanieczyszczeń alkoholioznych wypada , że wódka z napisem : „ R o o o lła  
p r z e d n i  k m in k o w y "  jest mocno słodzonym wyrobem alkoholicznym, zawie
rającym cukier trzcinowy i cukier przomieniony, przygotowanym na dobrze rek
tyfikowanym spirytusie.

Wódka ta nie zawiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych 
składników , jest ona mocna, czysta i na polecenie najzupełniej w użyciu zasłu
guje.
 Lwów, dnia 28. maja 1894. Traf. Bron. Pawlewski (m. pQ

L. I.
Stempel 5© ct. 

L. 32.
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JAN IHHATOWICZ
p o l e o a

raelalami zastuals
zł. ct.

KADZIDŁO KOŚCIELNE naj
przedniejsze w paczkach po 50 
ct. i . . . . 1*- -

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE skła
da się z kwiatów, żywic i bal
samów wydzielających nadzwy
czaj przyjemną woń , pakieciki 
po 4 i  8 ot., pudełko po 25 i —’50 

KADZIDŁO SULTAtfSKlE płyn
n e , polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza przyjemny i 
bardzo poszukiwany zapach, 
flakonik . . . .  — ‘25 

KADZIDŁO W A R S Z A W S K I E  
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i buduarów
fluflTłrik - *

KADZIDŁO ANTIMIAŻMATY- 
OZNE jest niezrównanym środ
kiem w tych wszystkich razach 
gdy idzie o odwietrzenie po
wietrza w mieszkaniach i zapo
bieżenie rozwijaniu się chorób 
nagm innych, flakon 25 ct. i  — 50

zł. et.
KADZIDŁO W PAPIERKACH 

przez ogrzanie otrzymuje się 
bardzo przyjemny zapach, pa
czka zawierająca tuzin . — -12

KADZIDŁO INDYJSKIE w TA- 
SIEMKACH wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały zapach, 
pudełko . . . —-50

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową 
woń, odświeża i oczyszcza po
wietrze, flakon po 30 ct. —*60

TROCICZKI CZERWONE i orar- 
ne przy paleniu wydzielają 
przyjemną w o ń , pakiety po 2,
4, 6 i 10 ct., pudełko po 15,
25 ct. i . . . - - 5 0

TROCICZKI DESINEEKCYJNE 
znakomicie i radykalnie oczy
szczają powietrze tak w mie
szkaniach jak  i na kurytarzach 
pudełko . . . — *10

Ł
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13

Bj Nabyć można NVE LW OW IE w sklepach w łasnych , ulica 
K Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. — W KRAKOWIE Sukien- 

mce 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, oraz we wszy- jjj
J5 s ik ich  p ie rw szo rzędnych  i s k le p a c h  a p te k a c h .  js
Hasraaasasasasasasasasasasasas eshses asEsaszsasasaszszsasasHSHSESB

Z drukarni i litografii M ie ra  i Spółki.


